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Wilhelm Pieck - prezy~ente m 
Niemieckiei Republiki Demokratycznei 

Jednogłośny wy~Ór na uroczystym posiedzeniu 

Parlamenlu Ludowego w Berlinie 
wodnic1ące.~o SocjaJigtyczncj Partii mieckiej Republiki Demokratycznej. , ce przewodniczącego Dickmanna. Naj 
Jedności :Niemiec, Wilhelma Piec· Gdy przewodniczący Zgromadzenia młodsza posłunka z szereg.Jw wolnej 
ka. Na sali rozległa się burza oklas- Dickmann obwieścił wynik g-lo~owa- mło<lzieży niemieckiej wręczyła pre­
ków. Ponieważ żadnych · innych kan- nia, posłowie powstali z miejsc i zgo z;·dentowi h·iaty i zapewniła go ,l 

dydatur nie zgłoszono, posłowie do t<w:ali entnzjastyczna owację prezy-1 wierno~ri młodzieży dla ideałów de· 
obu polączonych izb głosowaniem dentowi. Wilhelm Pieck wszedł na mok ratycznych oraz jej milości i 
przez podniesienie ręki powołali jed- podium i ze wzruszeniem dziękował przywiązaniu do osoby pierwszeg-o 
nomyślnie Wilhelma Piecka na sta Jza wybór. j prezydenta demokratycznych Nie-
nowisko pierwszego prezydenta Nie l're7.ydent złożył przysięgę na rę- miec. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• VVilheln1 Pieck podz.ięko\vał ser-

Meldunki o wykonaniu planów produkcji 
, Z CAŁEGO kraju napływają nt"l nych planów produkcji za lat:i.: 

dunki z poszczególnych zaL:ł-1- 1947, 1948 i 1949. 
dóv; pracy o wykonan:u trzech ro1~z 

STRONNICTWO LUDOWE 
Spośród ·warsza\\·skich zakła'.l ó·.v 

pracy plan produkcj; za rok 1949 
wykonały następujące fabryki: 

decznie za zgotowanll- mu owację, po 
czym wśrórł głębokiej ciszy, wygło­
sił przemówienie. 

Po zakończeniu uroczystego posie­
dzenia obu izb Parlamentu prezy-1 
dent P ieck udał się na Plac Auiru­
sta, g'ozie odh~·ła gię olbrzymia ma- I 
nifestacja ludności pracującej Ber· 
I' .ma. 

W 6-tą rocznicę bitwv·-y.:tbcl Lenino 

Sześć lat temu - pod Lenino - oddziały I-ej Dywizji Ko.ś('.iuszkow• 
skicj - u boku Armii Radzieckiej - !'toczyły zacirty bój z hordami hit· 
lerow:skich najeźdźcó11. 'J'a J>ien' sza walka - rozpoczynajl)ea hi5torycz­
ny marsz żo!nierza polskie~·o na Berlin - przeszla do histori i chwałY, 

polskiego or~ża. - Na zdjęci11 - pr .:ysięga Kościuszkowców 

Piechota I-ej Dywizji ru~za do ataku na hitlerowców pod Lenino 

oczyszcza sie 
elementów obcych 

Fabryka im. Karola Swi••r­
czewskiego, fabryka narzędzi I'-

Przekazanie władz'! 
z 

~~7~::~1.~~::~„~:~:;;:;~ §~~;~·~J;~:~g~:;~~1organom Demokratycznej Republiki Niemiec 
BERLIN (PAP) We wtorek, d ium„:~:d~~~ NKW SL • na )JO- ;,~~~órn':aum;;e~;. ~~~~:=~~:~przez rG.)dziepką administracj· p WOJ.Skową w Berlinie 

dnia 11 hm. na uro~.zystym łączny·m siedzeniu w dniu 7 paidziernik.t Fabryka Przetworów Chem1c·z- - Cl I U . ł I 'f . 
JlO•iedz('niu obu izb Parlamentu Lu- br. jednogłośnie postanowiło wv- nych dawniej „Dobrolin", ;ivar-
dowcgo dokonano wyboru 11rezyden· kluczyć posła Antoniego ~angc- sztaty Zakładów Motoryucsj- BF.RLI~ (PAP) - 10 bm. wiecz orem w ~łó1Ynej kwaterze szefa szlachetniejszym zadaniem. 
ta Niemieckiej Republiki Dcmokra- . S . L 1 woj;;kowPj admini~tracji radzieckiej w Niemczech gen. Czujkowa W oczekiwaniu, że r za.d zwia. zku 
tyczn<'J·, kt.ón.·m został czołowy przy. raz szeregow tronnictwa U< o- nych Nr 3, Państwowa Garba!'- K 1 1 . k d 

w ar ~ 10r~t odbyt się akt pr7.clrnzania władzy przez WOJ-' ·ową a · Radzieckiego udzieli przyszłemu tym 
wó:lca niemieckiego ruchu robotni- lvego za obcość klasową i ideolo- ni a Nr 3, Fabryka Cukrów i C·te- m ini~trację radziecką oriranom l>cmokratyczneJ' Hepubliki Niemiec-

'\ 
.. lh I p· k · ~ cza sowemu rz"dO\Vi NiemieckieJ· Re-

czcgo, 1 e m 1ec -. girzną, współdziałanie z sanadą lrn!ady „Fuchs". Zjednoczone Za kiej. ., 
publiki Demokratycznej prawa i moż 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. przy rozbijaniu ruchu łudowei:-o. kłady Farb i Lakierów Nr. 8. Ocl ·w sali konferPncyjnej, w której 9 rym przesi~knio;-ta jest Kons tytucja liwości dziahrnia zamiei·zam w 

16. Erz~·.vo0niczący Dickmann od· powiązanie l kumanie się ollcc- lewnia Żeliwa „JarkGW«ki" •1raz . maja 913 roku zostala podpisa11f! N'i~mięckie.i R epubliki Demokratycz- mHeniu ut worzonego przeze umie 
czytał list, ia\d '"Y~tosował w imie- nie ze spekulantami oraz za sy- Zakłady Wytwórcze Urządz<'ń Tc ! kapit11l<Acj a , :i <:'miec hi tle rowskich, neJ. 1 ł · , · 1 · T 
ni a I zby L:idowej do szefa radziec- lzPbrali się kierownicv. W". działów ra· i' '1·:, n iem\' b" r zad nasz bvł r za· rząc u z. ozyc na posi.ec zenm . ;:m-
k . · l · · stematyczne nieróbstwo". lefonicznych. -• , g . · ' • ·' · . ,·, .· · cza sowej Izby LudoweJ 12 pazdzier. 
·ie] ac n11mstracji wojskowej w d?. irekiej administracji wojskowej o- uem cz~ nu. Nasza działalnosc wm- 'k b. • . d" . . d 

Niemczech, generała Czujkowa, na- rnz wyżsi · oficerowie sztabu. Ze stro- na służyć poleps?.eniu warunków ży- ni a I. OS\\JR _zeme r zą owe. 
st~pnie ZaŚ • ogtoszoną W poniedziałek w 12 rocznicę śm ~erci ny niemieckiej przybyli członkowie cia narodu niemieckie"'O j odbudo- W odpowiedzi zabrał głos generał 
wieczorem przez generała Czujkowa prezy<l ium Izby Ludowej z p1·zewod- wie. Dla r ealizacji ty~h zadań naro- ,Czujkow, który złożył w imi~niu 
rlcklarację nądu radzieckiego o prze francuskiego bojownika o socjalizm j pokój nicząrym Dickmanem oraz premie· dowi naszemu potrzebny jest pokój, Związku Radzieckiego następuJące 
kazaniu przez radziecką administra· · rem rządu Demokratycznej Republi- osiąi;ni9ci e którego jest naszym naj oświadczenie: 

cję wojskową władzy w strefie Paula Va1·11ant Couturi·er ki N iemiec kiej Grotewohlem. o godz. c .k 
wschodniej organom Niemieckiej Re- 20.15 na salę weszli gen. Czujkow i os· w1·adczenlie "aen. z· UJ owa -
n. ubliki Demokrat". czne.J'. Zebrani' a'~b~sado 1· S1'e1111' 0110 8 l'! 
przyjęli tę deklarację hucznymi o· r.. . • - _a cment 3 c~u Na grobem W!el~ te?o O)? Wn.,;:a Prezydent Dicknmnn zawiadomił •• d • 9„• • „ PARY"' (PAP) N I d . . b . '1 I "" .„ w. 

kla;:kami. F ere Lac~~ise. w Paryrn odbyl_a s : ę o pos_tęp, .demokrac.ię_ l pokn1 z:::~Y;- gen. Czujkowa i ambasadora Sicmio· szefa wojskowej a&imi1istrac11 ra Z!ec~1e1 
, . , . . , . nrocz;i"stosc . załobna z okaz1i. 12 madz1_ły si.ę de legacie fra ncu;: o ch oiowa 0 »rzek .;;·.t~'l ':<'>i·u s i N'icmiec-
Na:stępny11. pt.nktem po~zą1lJ.u rocznicy ·śmierc: członka Kom:fc:1u orgarn zac j; de mokratvcznvch. T.-,,•;a \ k · . r 1

1, I 1 . . l t 1 
Rząd radziecki polec ił mi zlożyc następujące oświadczenie w związ 

dzienn<'go był wybór prezydenta He- Centrainego Fra ncusk ie]· Partii K1) - rZ'"'~Wa Przv 1· aźni Fi~ancu :;k0 - fb - , ie.i ':ac:.; ,ul 0" CJ w . pa r amen u. ku z decyzjami, przyjętymi 7 pr. ździcrnika l!J.J9 roku przez :l'iie.-. 
PH i o. 11111emu w~zystkich stron· munis tvczneJ· d eoutow ane«o s.~:c- rlz:eckie1· Towa rzygtwa Przy i l7n: - 1 · bl:

1
-. , "! : miecką lfad<> Ludowa. w s prawie wprowa :łzenia w życie kon.;lyh1c11 

· . • ' · " . ' . • . ,. ' cza0 0\\ ego r z·H U repu i ·1 m emiec- ' bi.I · 'V · · · · I · .r· • · · • ll10\\'Y 1 o u twv1·zc111u j)1e i"l'"Ze<>·o tvm 

mct•v przc\\'odmczacy CDU Otto w any i redaktora „L· H11manite" - F rancusko - Vietnamskiej i inn v::-ii . 11 .. ~ 11 .. ii". . _.' k. 1 t l'i'iemieckiej Republi ki Demokra tycznej i utworzenia w Berlinie tym-
1'\u ~chke z g-ło"ił kandydaturę prze. Paula Vaillant Couturier Kom' te t Cen tralny Francu~„'c1· l "eJ, po~ .,t e. a 1~c m. m., ze 10 c en cza-;011 ezo rza. du l'i'iemieckiei· Re1rnbliki Demokratycznej. 

· ., i . _< . c ' ": · p<;>zosta.ie w zwu~zku z separnt yst ycz " 
•12Z1!m:m-sm:m:m--------------------------~ Par.t 1. Komurnst,, cz.?f'J _repreze•1lo- I n~· mi poczyna nia mi w N iemczech za- W dniu 1 pa źdz iernika rząd ra- l 'c:;t, że l udzie ci nie ukrywają swe-

H 
• k B I w qJi Duclos, l\'larty 1 FaJon. chodnich, k tóre znalazły ostatnio wy tlz iccki wysto.oował do l'Ządów Sta- }~·o wrog;icg·o stosunku do państw są-' ~„· storyczny a t w er 1•n1•e Obecni złożyli uroczyste ślubowa- raz w ut worzeniu „rzi~du" w Bonn. nów Zjednoczonych, \Yicl!d t•j Bryta- ~ i ccłnich i do Niemiec Demokratycz 

nie, że będą kontynuowań walkę '.\1ówca zwróc ił się do gen. Czuj nii i Franc.ii notę, w której pr zcrlsta nych. Są oni przes i:i.kni!':i nie ukry · 
z. „lego o socjalizm i pokój. kowa i amb. Sicmionowa z proś· wia s tanowisko ZSRR wobec s~·tua· \\ a ny mi di} Żeni<imi do odwetu, sta-

10 PAźDZIERNII{A_ w t~zy _r1ni I całość t. w~półdziałać. przy pr-r~- bą, aby władze r a dzieckie wyra c.ii w Niem czech, jaka pow,;tala nowiąc obecni~ w zacho:lnicj czę§.ci 

po proklamowaniu N1em1cc- kształcamu ICh w pokoJowe i dern1J- p r o f. Ko li o r s k i zi ły zg-odę na podjęcie przez rząd obecnie w zwiazku z u t worzeniem ;\.iem i ee .1 A \VNE N A ml:~l>ZIE '/,A-
kiej Republiki Demokratyczne,j e:d- kratyczne państwo mocarstwa 7a- tł niemiecki jego pracy. 20 wr zebnia br. separatystyczneg·o r.HANICZ!liYCH I~ót. AGRESYW· 
był się historyczny akt przekazariia chodnie utworzyły separatystyczny Z kolei premier Grotewohl złożył rządu w Bonn (Niemcy Zacl1odnie ). XYCH. 
władzy ogólno-niemieckiemu rząił.:i- „rząd" w Bonn, czyniąc z niego try o Współ~'l-racv następujące oświadczenie : Rząd r a dziecki oświadczył przy Rząd rad?iecki jest przekona-
wi demokratycznemu przez radziec- bunę rewizjonizmu i narzędzie swo- d · k h h o tym, żc> utworzenie separat~•stycznc- ny, że naród n iemiecki zna jdzie 

. ką administraeję wojskową. jej agresywnej polityki. ra z1ec re uc~onyc świadczenie Grotewohla go rzędu w Bonn $tanowi jaskrawe drogę do odbudowy, pogwałconej 
Od tej chwili radziecka adnuni- Opinia polska i opinia demokr.1 - pogwałcl'nic uchwał poczdamskich, obecnie .iedności Niemiec i u rze· 

stracja woj3kowa w Niemczech l'rze tyczna całego świata zdaje sobie w z nauką nolsk!;I BE RLIN (PAP) - Podajemy peł· na podsta~,· ie których r zadv ZSRR, czywistni jedność państwa nie-
rywa swą działalność. Jej miejsce pełni sprawę, że polityka Stamhv Ił-"' '""'t ny tekst oświadczenia Otto Grote- Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Br~· mieckiego na demokra tycznych i 
zajmuje komisja kontroli, której 7 a Zjednoczonych. w. Brytanii i Fr:m· Radzieckie czasopismo „O~onbk" wohla, złożonego 10 bm. w g-łówncj tanii i Francji wzięły na siebie zobo- pokojowych podstawarh. Rozbicie 
danler.1 bętlzie kontrolowanie wy- ej! tworzy z Niemiec Zachodnich 0• zam ieszc1a wyw '.ad z prof. K o'lnr- kwaterze szefa wojskowej admini· wiązanie traktowania Niemiec jako Niemiec nie może trwać długo, 
kcnywania przez demokratyc7.ny l:itisko niepokoju międzynarodo~w- sk'm. w którym u czony p>13ki skacji , generała Czuikowa. jednolitej rałości i wspóldziałania w ponie\\ aŻ taki s t an ruczy zna j· 
rząd nicmiccl<i uchwał poczd1.m- go i dlatego ustawicznie r>0cls:v•: l stwierdz:ł między in.: ~'iekr: S'.a:iowny Panie Gen era le ! t>rzeko;ztalceniu Niemiec w pań~two du.ie się w st>rzeczności z na jbar-
skich oraz innych decyzji 4 m•1- nastroje szowinistyczne i odwetowe ,„Jestem szczerze zachwycony o- Tymernsowa fzba Ludowa Niemiec demokratyczne i miłujące pokój, jak dziej R" iębokimi ążeniami naro· 
carstw, powziętych w stosunku do w Niemczech. \V przeriwstawicnrn siągnięciami u czonych radz1P1;· k1ej ~(r•:1u blik1 l ltrnoknit yczn ej pole- równie:i zobowiązanie zawarcia t rak rlu nie111ieckieg"o. 
Niemiec.• do niej polityka Związku Raclzic!:lde kich. Uczeni radzit'ct." daia nam cila mi, :1;, potl!<t;l\-: It' arL. 92 Kon· tatu pokojowego z Niemcami. \V tyc:h wa runkach nie można nie 
Rząd r adziecki - głosi rlrklar;icja ltO dążąca do zapobieżenia podzia- przykład wicrnł'gc• ;lu ż„n i a naN styt::cji '::t•1,1iu·k i<>_. ltl·111•bliki De- Zg-orlnie z uchwałami poczdam- uz nać słuszności dnżeń n iemieckich 

ZSRR w~·(:;:r: a z tej okaz.ii - jest łowi Niemiec i do utworzenia 7. nil'łl dowi. Nauka JlOl•d.a r{,wnicż na- mokrnty~ ;-. n (' ,i , ,;[orrn nw;1niP rqdu skimi i innymi wspólnie p:·zyi r· kół demokratyc:nych które pragną 
przclrnnany, że naród niemiecki maj d«>mokratycznego państwa oznai·n wiązuje r ora7 bli i;szą Lv ·znn.;1- z i t:v:11 '.'';" ~" '' ·e:.;o . Pole .- · ie tu przyją· t y mi PO>tanowieniami ł -<.:h mo · t•jać w :nYe r~ce s 1;rawę odbudowy 
cl :>:ie drcgę do zjednoczenia i urz!!- WZMOC:SIENIE FRONTU l'O!{•)- n arodem". lei.„ ca r.; tw, l'Z<!d radziec!'i niezmi<>n· jedności ł\iemiec i ich odrodzenia na 
czywistnicni:t jednolitego państwa JU I NASZEGO BEZPIECZl,N - P rof. Konvr~ki ,~·,·ierd z!ł. że no- Rz~ ,\ d 7. ia lać h\'rl "·" w całkowi- n.ie d.~źyl_ do za pobieżenia rozbi- tłemokrntycznreh i pokojowych pod· 
niemieckiego na pods taw ach dema- STW A. moc udzielona przez rac.l zicckich •• - tl'j z~ o:ł z ie z u rh ~1·a •a mi poczda m nu ~ ic:n !<'C. koncc;itrując sw~ 11 y ' t:'.1,·ach. \V t"m wlu ~nic r zacł ra-
krat:vc;;nych i pokojowych. Rzącl Przekazanie przez radziecką ad- czcnych nmożliwila pedjęcic :nlen - ~l,imi_ i. innym.i d~kla ra.cjan.1i so· !< iłki w kicru)llrn wykonania tych ,!ziecki upatruj~ se,13 uchwał · i ' ie-
rndzieeki przyjmuje do wiadomuśl'i, ministrację wojskową władzy OK.-,1 - s:v~·n~·ch prac nankow~·ch. w ~ns~,._ J ll," ?.nik~" · , o~e1mu!ą ~y rn1 ~1emcy. r.o"tanowicń, wpr~w a~zenia. ~,. ży l micr_kif'j Rady T:'u!lowc:j o ubrn-
że rząd tymczasowy hi:clzie "ta l •ia no- niemieckiemu rzadowi de1'no!>r.t - ~ turir Eks!)cryment~.lneJ B1olog1i 11- • \\ pe łlll us wrnch ·>11:i my "obie przy cie dcmokra ty zac31 1 dem1htary · rzcmu w Bcrh me r ;r,adu tym· 
grunrie uchvral konferencji pac1- tycznemu w;vłonionr~u przez ·•ar!J.- ~ Srnrk iego ~v l.nrlz_i i oś~v:adcz•:l. t ) m. <"i~~a r . •'",i~)· kt6ra ~ba rrza zacji. " ' iem iec i w kic:tmku za - r·;:a:;oweg-o , 'iemic.::l:iej · Repa bliki 
damskiej i będzie w:r:>ełniał w~i:VSt mer.t ltu1owy, jest dalszym krokit'm „P ew111 _.iestcsmy. ~ f!rzy !>''" narn.rl n.:em!f' t.il \\' 1·ez„Jtac1e fak- oe7.p1et·-i:l'nła wyJ,onania przez, D:!mokr?.tycznej. 
k ie zobowiązania wypl:vwa.iącc ze w realizowaniu tej poli tyki. Jest 1:u m ccy 'lwiązl;u RadzirC"k!cgo rt~~ I tu . ze . ~ lrpo kroc;r,y ł za a.in~:-:yw. Niemcy zoho,vii!zań, wyni.k<:j :~ · I Rząd radziecki przy.i muje przy 
w spólnych decyzji czterech mo- d.aniem pomocnej dłoni ni.emie~idm lamy _znarzn.1e rc.zs~_e•:~~.'~ n rOL\\'ll~ n;; puhf.rk:). ~~ro~owo-soqahstyc~ cych z uchwał poczda mskich 4 tym do wiadomo;l' i, że r ziicl t .rm · 
carstw. siłom demokratycznym w ich pierw naszeJ nauki, 1>rzycią1:~ .1., . do 11 n~ ch i•. ladron 1 t~ 111 s:amym umoz mocarst w. cnsowy hętlz ie i;;tal na g rnncie 

T EN KREDYT ZAUFANIA, J:\- szych krokach jal>o SAMODZIEL- działu w vracy nau_kowcj ~ ri~vc I łi 11· ! l dokon::~ie przestę1ntwa w Dla wszyst kich winno być jasne, uchwał Konferen cji Poczdam,;kiej 
K I JU RZAD RADZIECIU DARZY NEGO ORGANIZMU PAŃST'WO- kadry ńtalentowaneJ rnłotha•·zy. czasie dru.~ rej wojny światowej że faktyc:ma <lemokratyzacja i demi i b{'rlzie wypelnial zo\Jowiazania, 
LUDOWY. RZĄD NIEMIECKlEJ WEGO. Pomoże na m w tym „mcicśniaJa- j 1·. ~1l>e~, ?arodów Euro~y, w i:;zcze· li taryzacja K icmi~c, opicraj:Jca się wynikają re ze w ~pólnie powzię-
REPUBLIKI DEMOKRATYCZSE.J 011inia polska, która barznie ,,b- r a się coraz bardzie.i przyj;;i,l łi ~0lnu~c1 wobec na rodow ZSRR. I na aktywnym udz1de wszystkich de- t ych drcyzji · 4-eh in oca r:stw. 
J EST W PEŁNI UZASADNIONY. serwowała, jak pny pomocy władz m iedzy narodami ZSRR i f' :i l- y,: ~"'.i ązku z postano_wieniami N ie m_okrat~;cznyrh .sił n.:rorlu .nicmicc- 1 \V związku :: przcd3t.;„ ;0 11ymi de • 

.Już uc!iwał:v pcczda mskie ·stwl!'r - radzieckich na gruzach m nnoi>••li- ską". 1:1wc~i«'J ~'ld~· Ludowe.i. przeksztal- ~'l~~o, .1cst komecz~~· aby i_ll«' dopu-1 ::yzjami t-~lemieck icj Rady Ludowej, 
dzi!y, że demnkratyzacja i d enu.v- s t3'cznych Niemiec buduje się zrruy cnneJ w 'I ~·mcznsową Izbę Ludową, scic do odbudo•.,·y N ie:mec, .ial:o pań- rzad radziecki po~tanowił pn:ekazać 

fikacja w oparciu o czynną WS!>iił- Niemieckiej Republiki Dcmokrntyrz 5 m:1,•ono' w o~w·i.a:l~za~11.y'. .~e uzna.ier;iy zobowią· stwa. a~rcgr_1:· n cg·o:. Za_in~eresowan.~ !' rzadow_i _tymcżasowen1u ~iemiPckiej 
pracę wszys tkich demokratycznych nej z zadowoleniem wita nowy kro!; li z';' ma . ie~-ia~~ ,1!1e, n~łozone na na - <;ą w t~ m 1h7:) s~l"e . m1lu1ąc~ pol!.03 Repubhk1 Demokratycznc•.i funkcje 
sił n arodu niemieckiego sa konie <'Z- rządu radzieckiego. · rod mcmie~k1, ze z:nmcrzamy prowa narody e11rope1skie 1 odpow1arla to sp1·awo1\·ania \Yładz •: należace do-
ne, aby nie dnpuścić do odrodz;-nia Pokojowe, demokratyczne, zjecJ:IO bezrobotn•rch w us A ! clzić zdceyclr!waną_ .wa lke z dur h; m z~ ra 7:em . intcre--0111 a mego n:irodu t:.rr~1czas do radzi eclti~j a dminisb-acji 
Niemiec jaltp państwa agresywnf':;o. czone Niem cy, wspułpracując•e z J1<1 ń • • faszyzmu i n11!1ta ryzmn: . kt<_>rY :uem1eckicg·o. . Zamiast rad?.ieckiej adminis tracji 
.Jednakże w zachodnich s tref<\l'h stwami obozu pokoju i postcnn - NO,VY JORK (PAP). - Zw1ą ~. ,k .pchnl) l narody do drug ie] wo.iny Jes t rzcezą Jasną, ż„ z zadaniam i wojskowej w N iemc:iech _ utworzo-
Niemicc trzy mocars twa. okupa1·~·j - to potężny cios wymier zony plaamn znwodowy robotn i_ków pr:>.cm:;, tu 1i<wiat?wej. . , de.mok1·a.tyzucji .i dcm ilit~ 1·yzÓcji Nie na bętl ziP r a dziecka komisja kontrol-
n e : Stany Zjednoczone, W. Bryta11ia podżegaczy wajennych, to dos •vy- elektrycznego. nalezący do CI O. o- j Dąrymy do ut worzenia pan~twa r111cc me da się pogodzić taki stan na, której za daniem bE' dzie kontrolo­
i Fra ncja oparły się nie o siły demo mierzony w rea k cyjne siły Nirmit' C głos: ! ~a jnowsze sprawo_zdan•e o l de1?1okrnty~zncg-o .i do odbudowy ~o- rz_ecz:y, w. któ:·ym , _chocia~by część wanie wykonania ucliwał pocznam­
k ratyczne, lecz o elementy narjon;;i- i ich zagraniczn ych opiekunów. to br-zrobocil! w Stan~ch . Z !~cln0c1.0 - koJowych ~ . p:·zy.]az~ych :>tos_nn_kow Ni.emicc 1;i iaI:oi wp~sc w !'.ęce w~Z()· skich i innych wspólnych decyzji 4 
listyczn e, reak cyjne i odwetowe. najlepsza gwarancja przeriw od;·n- nych. Zw1ązrk ~C,Clll '.1- \lo~c bei:.i.- ze ;;z~· ~ Lmm p:rng.t wa mi :n~iatn; ra3c;z~'.ch in~111ratorow rcz1mu h1tłe- mocars tw, powziętych w sprawie 

Z amiast traktować Niemcy jako dzcniu niemieckie.i zaborczości. botn ych na 5 m1honow ..osob. '" Zasady. te odpow1a,JaJą ~qcnow1, kto rowsk1cga. Dla każdego widoczne Nitmiec. 

I 

' 
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Na marginesie--
„Niepodległość" 

po angielsku 
Z reklamowym hałasem ob­

wieściła światu w tych dniach 
prnim angiehka, że wspaniało­
myślny rząd labourzystow3ki 
przyznał „niepodległość" Cyre­
na ice, dawnej kolonii włoskiej 
w północnej Afryce. To przy­
zuan;e miało bJ,·ć dowodem libc­
rnlnych, postępowych i llumani­
tan1yd1 poglądów rządu bryty j­
skicgo w sosunku do „zacofa­
nych narodów kolonialnych". 

J 2dnocześnie z "·iadomością o 
proklamov.·aniu „niepodleglo~ci" 
Cyrenaiki, ukazały się jednak 
inne jes:1cze informacje, demas­
k11,i~ec brytyjski<' „dobrodziej­
stwo jako zw~·kly os7nkań('zy 
mtmewr brytyjskiego imperia liz­
m 11. 

Eo - jak się okazu.ie - w t,-.j 
.,niepodległej" Cyrenaice kierow 
nictwo T1olityki zagranicznej, 
Iw "dlu >;ai;;·ranicznego i spraw o­
bron~· k:·nju pozostawać b~d ~,,_ 
w l'c>k:ich.„ anA·!el3kich. Wladca 
now,•~o pa}1stwa, emir Senu~si, 
wy•maczony na to stanowisko 
przez Anglików, b<,>dzie mi.tł 
pr:two zajmO\\·ać siQ j<.'dynie 
;:prnwami \';ewnętrzn~·mi, l<.'cz i 
w trm zakrc~ic spod kom!leten­
C'.ii <'lllir:I wyjęte b~dl) sp1·:..wy, 
;rn·iryr.une z utrzymaniem „po­
rza<lku \\'ewn0trznego". 

l'oza tym, by uli.ye emirowi 
w obowi!'lzkach rządunia. szla­
chetni Antdicy og-ranirzyli moc­
no jegoo kompetencje rowniC':i: w 
„k wc~·tiach prawnych i finanso­
wych''. W tych sprawaC'h, jak 
im'orm ujc londyński „Times", 
wlutlze brytyjskie będą udzielać 
emil'owi ,;rad, które muszą być 
pt·7.yjęte·'. 

Lecz i tu się nie kończy „tros­
kliwo~ć'· rządu labourzystów co 
<lo zapewnienia i utrwalenia „nie 
podkgłości" Cyrenaiki: "Pnygo­
towy\Yana jc.;t mfanowicie umo­
wa pomiędzy rządem brytyjskim 
;t emirem Cyrenaiki, według któ 
re.i wojska angielskie pozostaną 
nu<lal w okupowanej przez nie 
dotrchczas Cyrenaice. Będą one 
miały prawo budowania fortyfi­
kacji i składów wojskowych na 
ca!ym terenie kraju. Na czele 
armii emira stanie wyższy ofice1· 
brytyj~<!d - i nie wolno będzie 
emirowi kupować broni gdziekol 
wiek indziej, poza Anglią. 

W tym oświetleniu „niepod­
ległość" i „suwerenność" Cyre­
naiki wydaje się być zagwaran­
towan11. w·prost - idealnie. Mi­
mo to ludność tego kraju nie -po 
dziela bynajmniej zachwytów 
prasy angielskiej w obliczu „wie 
kopomnego" aktu, który w rze-­
czywistości oznacza. po prostu -
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Brytyjskiego. Z jakiej racji mia­
ła.by się cieszyć jej ludność, sko­
ro angielski ucisk kolonialny 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego?... Z deszczu 
pod rynnę - i nic więcej. 

B. D. 

Mała fur i a Achesona 

Przyjaźń 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

pomoc 
...........••• „ ...........•..... 

i przykład 
••••••••••••••w••••••••••••••••••s•• 

podstaw-ą 11aszycl1 zw-ycięst-w 
Udział Związków Zawodowych w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
A pel Centrahwj Rady Związków 

Zawodowych na Dzień Pokoju 
głosił m. in.: 

I Polsko-Radzieckiej I 
„'l\'zmocnimy front pokoju, pogłę-

biając nasz soju~z ze Związkiem Ra rnc:micy Rewolucji Listopadowej. W 
dzieckim, w<trpują ~ raa owo do To- dniu tym we wszystkich zakładach 
warzystwa Przyja:l:ii l'oJ ·ko·Rnd7.iec pracy zostanie omÓ\Yiono przc!omo­
ki<'j". we znaczenie Re\volncji, która zapo-

Apel t('n przy:iii"cca udziałowi czątkowała nową erę rozwoju. , 
Z\\ i~izków Zawodowx•il w obchodach W J.\Iiesiącu Pogłębienia Prz~',iaźni 
:\Iiesi;~~·:1 Pnglebienia Prz~·jaini Pol- Polr<ko-Radzierkicj praca związ 
ske>-R:.:dzieckiej. W okresie pięciole- kowych Z<''!polów artystycznych kon-

i cia Zvriązki Zawodowe wniosły po- centruje się \\'Okót tw{irczości ra· 
wainy wkład w dziclo w~-c~howania 1lzieckiej. Zespoły te opracowały ra­
klusy robotniczC'j w dv('hu intP.rnn.- dzieckie utwory teatralne, chóralne, 
cjon:.lizmu, w duchu przyjuini cło instrumentalne i taneczne i z tak 
nieugiętego, potę:i.ncgo bojownika o przygotowanym Tcpertun1·em wyst<~ 
po:;t~p i pokój na świecie - do Zwią rm.ifl. na pokazach świetlicowych. N'ie 
7.ku Radzieckiego. Tegoroczny '.\Iie- do~ć na t~·m. W ramach akcji łącz­
!;iąc PogłębiC'ni!t Przyjaźni jest szcze ności z w~i:~ zespoł~· artystyczne wy 
gól11ie potężni~ manife;;tack przyjaź· jeżdżają na występy cło Pańtitwo­
ni narodu (lOlo.;kiego do wielkie~o \\•ych Gospodarstw Rolnych i b''Tomad 
pn:yjnciela i obroitc~· sp rawy 1101.;;kiej wiejskich. Najpoważniejszą imprezą 
na lll'f>nie mi~d:i:ynarodowej. ,iest niewątpliwie masowy udział w 

W ciągu tcg·o mieF.iąca życie za- F~stivalu Sztuki Radzieckiej. W 

zy. W ośrodkach pracy' kulturalno­
oświatowej uzupeln:ion.a zostani~ i 
rozszerzona prenumerata pism i pe­
riodyków radzieckich. 

Najwii.-ksze~o nai<i!C'nia dozn::t w 
i\TiC'~iącu masowa akcja propagando­
wa w!!ród pracowników i ich rodzin, 
7.m?erzajaca do zwiększenia szere­
gów Towarzystwa Pn;yjaźni Polsko­
Radzieckiej. 

Ta wiellm kampania dalszego za­
cieśni:mia więzów przyjaźai i bra­
terstwa pol~ko - radzicekiep:o odby­
wa się pod hasłem, które Prezydent 
mer ut określił nastęoująco: 

„Przyjaźń z ZSRR. pomoc ZSHR, 
przykład ZSRR - oto podstawowe 
źródło naszych zwyeii:siw". 

.Jan 1\Iar. V.! odmętach kryzysu 
"111 I • I :n l"l·n 111"1 l ',1.11 1.1, I I.I I •I I H I I 11 I I 111"1' 1'1- I "': I I I 11 I I c I I I I I I I I I I I I I 'I li 1'11 11 u I I I I I I I I 'I I.I I I I I I I I I I n I I I I ł I I I I I I I I li 

kandydat· na ~ . ov1ego Hindenburgu Mannstein •••••••••••••••••••a•m••••~D 
kładów prary, domów kultmy i i<-wiet świetlicach odbywają się wieczory 
lic toc:>y si(' pod znakiem naj:i.yw- literackie, popularyzujące literaturę P1·oces b. hitlerowskiego fcl<lmar: j z_ji kore;;pond~nta „D~ily Expres~"· I ś11~;u:<· 1v'1ł milion!: istni_(·l\ , ludzkich, 
SZCf!:O, wzmoiom•g·o kontaktu z bo,:;n radziecką i dziela postępowych pisa- szałka, Yon J.\fannstelna, dobiega kon Są one wy111k1em zarowno aLmosfe- usthlJl) przc·lstnw1c g:o Jako „rlobre­
tymi doświadczeniami i osingnięriami rzy rosyjskich. Zagadnienie u110- ca. Po blisko dwóch miesiącach „wy- I ry, jaka cechowała. cały przebieg }Jro g·o dowódcę i żołnierza•'. 
Związku Radzieckiego. wszel'lmienia. wielkiej twórczości ra- b!ela11ia" go przez b1·ytyjskich obroń 

1 
<"e~u, jak i poli,tyki a_~g·Io_-amery~ań- . ,.P::rtyzanfall _ rndziecl~a - były. to 

W zakładach 1iracy pl'zeprowadza dzieckiej rozwiązywane jest na wie· cow, londyński<' pismo „Daily Bx- !=>kich okupantow • 1em1ec, ktorzy meleg":tln<' oddzudy wo,1sl:owe, ktore 
się szerok~ · akcję odczytową, lu płaszczyznach. Ogniwa Zwią~l<6w press" w numerze z dnia 5 bm. pi- pods) enji) świadomie .;zowiniz·n i na- nie p:·:;e;<tr~C'Kaly ustaw i zwyczajów 

zmierzającą. do w:;zechstronnegoo za- Zawodowych zorganizuja grupO\\'e sze: r)o11 ~1izm niemiecki. \\"Ojcnnych. Partyzanci radziecc:; ~a-
znnjomienia mas pracowniczych ze uczęszczanie d<> teatrów na wysta- ,.O ile vo;t ::\1anno;tein zo,;tanit> u- 0c. chwili, kier.i~· pro 1: 1 •f~:t<1r z„!<oń ootowali i nk-:czyli wrogo'.e ~ddzialy 
zdobyczami ZSRR. Akcja ta mvzg-!r~d wiane w tym okresie sztuki 1·adziec- wolniony, a to zdaje E<ię nie ule.l.l'nć c·1::;~ ! r,.ed~tawi~Hi" <ion·o'il•w, świa·. na swoim ter~·torium ornz terrory­
nia w swej tematyce przede wszyst- kie. Olbrzymia większość biletów na wątpliwości, otrzyma on wys<>kie sta '''·~·-·eh o bezpo:iredn1·n u:lti;:ic von zowuli wojsko niemieckie" -·takimi 
kim osiągnięcia produkcyjne 1ioszcze- koncerty muzyki r2dzieckiej i na fil- n<>wi~ko polityc:r.nc jako najwięk~zy )le„n·,teina w krw \\\'.•tli, be~tial- „ar~mcntami" chce l!lbourzysta, Jl. 
g1ilnych gałęzi przemy,..łu radziec- my radzieckie została oddana do dy- .;;pośród żyj:irych że>łnierzy niemiec- skich zhrodniach, po11clnianyeh P:igoct, „mprawiNlliwić" fakt mor­
kiego. I tak górnicy llMi zapoznają spozycji zwią:r.kowt"Ów. kich w nowej nac,ionnlistycznej, a przez armię niemier.ką, ge~ł:tpo i dow:rnin na rozkaz Ton ::'\lann<iteina 
się z sukcesami rnclzicckich towarzy- Dla JJo.i:rłębicnia znajomośd sztnki być może tllkże niilitarystycznej, re- 88 przeciw ludno.:;ci cywilnej o·raz setek ty3ięry r :td7.ieckieh p11rłyzan­
szy pracy. Włókniar:r.e - z przodu- radi:ieckicj odbQdą siQ wieczory dys- publice z Bonn". przeciw jeń~om wojennym w ;'olsce tów, którzy sw2' buhatcr.;Y.:h ofiarną 
jącymi metodami pracy przemysłu kusyjne na temat oglądanych sztuk M1tor tel.'·o artykulu pnytacza i Zl\·iązku Radzierkim, obrońcy feld- walki} tJrzeno5ili zarzewie wvlki o 
włókienniczego w ZSRR. Tematyka teatralnych i filmów. również następujace powiedzenie jed mar,;załka przejęli inicjatywę w wolność. w ~łą_b ?!iupownn);ch je<;7.cze 
<>dczytc},v obejmuje wszystkie dzie- Związkowe oirniwa działa1no~ci kul ncgo z brytyj~kich obro1\ców: ;.woje r ece, wykorzystując trybunę przez nteprzy1ac1ela terenow. 
dziny życia i pracy Zwii,zku Radziec turalno _ oświatowej uruchamhją „O ile ~Iannstt"in zostanie unie· sądu. dl~ ?sz~zerczej kam~an!i anty- Xie ulega w~tpl!wości. jaki j~s~ 
kieiro. Nasi nauczyciele słuchają od- setki nowych kursów języka ro~yj- winniony, gotów jt"stem założyć sie, radz1cck~eJ i. prze~l.~tawienrn von cel tych dema~og1czn:n:h wystąp1en 
czytów o ustroju i metodyce naucza· skiego. l:1·ządzaią w domach kultu- że zostanie on w przyszłości prez,:. )J:mnstema, Jako „nie!1agannego, do- p. Pa.ge~a, opla.col!-~go pr:i:ez grupę 
nia szkolnictwa w ZSRR, a lekarze Ir,-, w ~\'l"ietlicach miąd:i:yzaklado- dentem 1\iemiec. Je~o przyszła roia '':u~cy, ktorego skro~1e ,przyprosza bryty3!'~1ch P!ZYJac1oł_ von Mannstci· 
- o osiągnięciach medycyny rad:r.iec wych i fabrycznych wystawy czaso- oceniana jest wyraźnie jako nowego s1w17na zd~byta w bo1ac~ -. na z Churchillem n,a czi:Ie. . „ . 

kiej. I pism i ksi,żek radzieckich oraz wy- Jiindenl>urga". O_to np. Jeden z brytyJsk1ch adwo: Anglo -. am~:ykanscy 1mpe_rial.1sc1, 
:1kcja odczytowa .osiągnie kulmin11; dają specjal~C: n~mery l5'azet.ek ścicn Horoskopy stawialle ~Iannsteii;iowi katow, P. _Pa7e~, .lab~u~zysł.?\~sk1 odbudowuJąc N1~mcy z~~hodme, Ja~o 

CYJnY punkt w dnm obchodu 32-eJ nych 1 orgamzuJą powiatowe poka- nie 511 bynajmniej wvtworem fa'tlta- P?seł w Izbie Gmm ~ głO'\\ n~ k1erow bazę dla nowe~. a~res11 w Europ1~1 
oooooc:o:ocooooooooooooooe ,000000„,„„"'""00000<XlO~"""""""'''OOCIOOCXIOOOJ<X ~ mk obrony l\Iannstema, m1ał czel- pragną wskrzes1c krwawe tradycJe 

lff ilfolai Ochlophow 
-~~ 

artysta ludowy ZSRR 
... laureat nagrody stalinowskiej 

Żqczę §Uhce§óUJ 
11111111111111111111111111111111111111111111111111m111111m~ narodo1ł'i Wolnej Połsl~i 

. Z .uczuciem ~zczerego ~dowolc- j tycznej i socjali.stycznej Polski. cującej. Z uczuciem słusznej du:ny 
ma 1 satysfakcJą przypommam so- Pragnąłbym wspomnieć o szczc- opowiadali m:m Polacy o wuasta­
bie nasze toumee po miastach pol- rej przyjaźni, jaką darzą Polacy o- jącyc·h nakładach książek, o tym, że 
skich. bywatell kraju radzieckhlgo. M:e- robotnicy. chłapi i iJltellgeucja !nte 

Publicnrnść !P<>lslta. entuzjastycz­
nie witała. na!lze występy. Przed­
staw:enia Moskiewskiego Te:itru 
Dramatyczne~o. przepojone gł<;b\J-· 

ką treścią ideową, njmu,i~\Ce w:zy­
s.tkie zjawi~ka z zasadniczego, p:lr­
iyjnego ipi111k~u widzenia, zdo!:Jyły 
sobie ogromną sym11a.tię polskiE-go 
widza. Powodze111c to n:czm:c~1ie 
nas cie~zylo. gd~·i. rozumieliśmy. że 
sztuki osnute na kanwie doniosłych 
zjawL;k współczc$11ych. ujmuJ<lCC 
wielkie .zagadnien:a budown'.c~wa 
socjalistycznego. odmalo1.'.'11iące ·1.wy 
cięstwa Związku Radzicck!ego w 
wojnic z Ni<'mcami, są szcze){óln:c 
bliskie po1skhn masom 1iracującym 
i postępowej inteligencji. 

liśmy jej dowody przy każdym sp:1t resują. się ut.w{}rami ws-11ć1łczesnveh 
koniu z Polakami, na każd·,-m 11isa.rzy rosyj3kich i klasyków lih'ra 
przedstaw'.C'niu, 9rz:vjmowanym ~n- tur~· rosyjskiej. 
tuzjastyczn:<> p;:zez pnbUczn.)sć. Wsze<lz:e byl: '·m · Ś'-\-'.adkami 
zwłaszC?.n przy scenach. podrza kulturalnr.i aktywlz:tdi narodu, któ 
których padało imi~ w:clkiego v:n- ry po~wh~ca wolne od 7.ajqć chwlic 
dza narodów. .Józefa Stalina. Bv- amatorskiej dzialalnosci ar!y,;lycz-
11.~mv świadkami burzli•.\·ych owa- nej. 
Cjl '. rzq,:;ist"ch oklasków na CZ1'ŚĆ Nic ulega wąt?liwośc'.. że utal.:>!1-
towarzy~a Stal!na w chwilach. gdy towany i pracow:ty naród Pohki 
na gccn:e b~·Ja mow<t o pokQ.iu i osią.gnie je~zcze większe sukcesy w 
bc?p'.eczeństwie narodów, o ucz:J- tlziedzinie lmltury. Rękojmią tn•h 
ciach prr.~·jażni i szacunku, k1 (m:~ sukcesów jest troska rządu luclowr.­
żyw! naród rad:deck: dla narodliw go o zaspokojenie potrzeb kultural-
inriych krajów. nych szetokich mas ludności. 

Z uczuciem wielkieC!o zadow.)iC- W~·da,ie sie n.am. że tournee Mo-

ność twierdzić, że „von Mannstein wojująrego hitleryzmu. Do tego po­
\V czasie kampanii polskiej zachowy· trzebny im jest dziedzic hitlerow­
wał się dobrze1'. Twierdził on to mi- skich „tradycji' i na takiego właśnie 
mo, że akt oskarżenia przeciw Mann spadkobiercę Hitlera wybrali sobie 
steinowi wylicza szereg zbrodni po- von Mannsteina. T. A. 
pemionych przez hitlerowskiego feld !>00000000000000000000000 
marszałka na ziemiach polskich i 
przedstawia szereg dokumentów 
świadczacych, że Mannstein osobiście 
wydawał rozkazy roz<;trzelania za­
kłudników jui w dniu 2 września 
1939 r<>ku i że sam kazał nagrodzić 
SS-manów, którzy ćwiczyli się w 
strzelaniu do przeprawiających się 
pr:r.ez San uciekinierów. 

N'ie sposób tu wyliczyć pełnego 
rejestru zbrodni Mannsteina. Jego 
cynizm charakteryzuje wysłana prze 
zeń lakoniczna. depesza: „Pog<>da su­
cha. Ludno:'(. cywilna zlikwidowana". 
Xa prore;;ic przytoczono masę dowo­
dó\Y jeg-o wiernopoddańczości wobec 
Hitlera i zoologlcimei nienn w iści te· 
;:-o przed<tawicieła TTerrenvolku do 
Polaków i Judzi radzieckich. 

Brytyj:;t"y i amcrykańi>cy ohroł1cy 
Yon :'.Iannsteina, nie mog~c negować 
faktu, że jest on odpowiedzialny za 

Elektrownie podokręgu 
Nysa-Opole 
wykonały 3-letm plan 

WARSZAWA (PAP). Do 
dnia. 2 bm. elektrownie podo!tr~­
gu Nysa - Op<>le (dawniej elek­
trowni? „OSSO"), wykonały 3 
letni plan produkcji energii elel;: 
trycznej. 

Do ,„-ykonania. planu 3-lebie­
go w znacznym stopniu przycz~·­
nlł<> się dobrze zorganizawane 
wspóiza\'l:odnidwo pracy .iraz 
coraz le1>iej rozwijający się ruch 
racjonalizatorski wśrótl robm11i-
1tów poszczególnych elektrowni. 
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Kopalnia .,,Ignacy'' 

wy konała plan 3-letni 
KAT.OWICE. (PAP) . Kopalnia ,.Ignacy" w Rybnickim Zjed­

noczenm Przemysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm. jako 
trzecia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkcji. 

Konmnikat agencH TASS - stwier­
dzający, że Związek Rltdziecki jest 
w posiadaniu tajemJ!.icY energii ato­
mowej - przyprawił min. AchC'sona 
o „lekki atak furii'" - przyp<>mina­
jący słynne ,.wydarzenia z ministrem 

Forrestalem" 

1''akt ten l'tanął przed nami ze 
szcze~ólną w~-raz'stością. gdy po 
zwiedzeniu wielu m:ast. po zapozna 
niu s:ę z życlem m!e!'zkai1ców Pal­
ski, uświadomilifo1y sob:e potęzny 
rozmach odb•J<lowy, który ogarnął 
te-n odradzający s'.ę kraj. Vlldzie­
liśmy. jak oEarnie pracują ludz:e 
dla przyszłości, \\" '.mię budo·.vni­
ctwa socjalizmu. Nic?.atarle wraże­
nie na każdym czlow-ieku rad;r.iec­
k:m wyw'iera entuzjazm, z jakim 
cały naród polski odbudowuje swą 
ukochaną stolicę, widząc w jej od­
rodzen.:u symbol nowej, demokra-

n:a wspominam n:elicm".'. wohe od s~:cwskiego Teatru Dramatyczn~~o 
pracy sc:.>nicznej chwile. kiedy mie odegrało 11ozytywną rolę nie tylll.o 
Ilśmy mo:ilno&c• zwiedzić• teatry 1nl- w spopularyzowaniu porewolueyj­
skie. Wldzie>liśmy na scenic Tea~·,·u nej raclzicckicj twórczości teatralnej 
Polsk:e~o \\' Warnawic doskon .ile wśród szercldch r zesz zaprzyjaźnio­
wystawionych .. Wrogów" Gork: ·~~o nego kraju. ale przyczyniło sie rów­
\\"C v;~.pan:nłej ob$adz:e ; i11terp'.·e- nież d<> zacieśnienia wię-d kultur.11-1 
tncji ar1y-;tó1.\·. któnv \\0 iernie i wni nej mic;clzy naszymi krajami i pn?­
kl".wic uje!; l\"Órczość wielkiego p'- konało nas. jak silne ·1 trwałe ~ą wi<: 
sarza radz.'.eckiego. Spodobała >ie zy. łacząee obydwa nasze naNldy. 
nam bardzo gra wielu wybitnv•h W zwią-zku z l\Iies:ącem Pogłębie­
artystów ~cen polskich i \\'ysoki po- nia Przyjaźni Pol~ko - Radz'eck:ej 
zioin polsk;e.i sztuki reżyserskiej. pragnałb:vm przesłać narodowi pol-
Wszędzie widzieliśmy, jak wspa- sldenni gorą.ce i szczere pozdro·"·j„. 

niale rozwija się w wolucj :?ol~ce nia i życzenia dalszych sukccsilw w 
dem0okrat3rczncj sztulrn. i kultura, poważnej i oi!powiedzialnej pracy 
udost:~pn \ona przez władzę ludOW'l j 11rzy budowie fumlamentów socja-
najszerszym. rzeszom ludności pn- !izmu. · 

Zalega kopalni „Ignacy" zajęła jedno z zasz:!zytnych. rzolo­
wych miejsc \\" polskim przem yś!e węglowym przede w;;zystkim 
dzięki szcro1tiemu udziałowi górników we współzawodnictwie 
i stałemu polcwizaniu codziennych wyników pracy. 

Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyróżn~ją 
się we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik Wilczek, Porwol 
i Jurczyk_ · 
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Holender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob­
nego farmera, skazanym na dziewięćdziesiąt dni katorgi za wda­

nie się w jakąś awanturę. Ataki poprzedzał wyciem podo.?nym 
do wycia głodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozyCJl sto­
jącej, co było szczególnie niefortunne. gdyż pb kilku lub kilku­
nastu podrzutach, padał jak długi twarzą n~ ~iemię. Jak tyl~<' 
rozlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem mio­
tłę i biegłem kµ celi Holendra; poniewa~ jf'dnak dozorcom nie 

pcwierzano kluczy - nie ~o~łem wejść cl? środka. Chł~pa~ 
stał w ·czterech kamiennych sc1anach cały rmotany konw•1ls1am1 
z nczyma wywróconymi ku tyłowi tak mocno, że widać było 
tylko białka; stał - i wył jak opętany. W żaden sposób n~e uda~ 
wato mi się namówić wystraszonego cockneya do podania ręki 
choremu; j eden więc stał i wył - drugi, drżący jak liść, kulił 

się w kącie swego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazany był 

z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś restaura-

oczu i histerycznie wyjącą paszczą. Patrzący biedak też nie czuł cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się złym, do gruntu 
się dobrze; własny jego rozum również nie został zbyt mocno zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby-

osadzony przez l os i dziwić się należy, że dotychczas jeszcze się tu w więzieniu potrafiło być uległe a nawet szlachetne. Spraw~ 
nie wykoleił. Pomoc moja, pomimo najlepszych ch~ci, polegała dziłem, iż wina jego przedstawiała się istotnie tak, jak mówił: 
tylko na manipulowaniu miotłą; wsuwałem ją pomiędzy kraty, zabłąkał się kiedyś na podwórze cyrku i zauważył beczkc; sto· 
opierałem o pierś chorego - i czekałem. Kiedy nadchodził kry- jącą u drzwi kuchennych: zawierała pomyje i odpadki z bufetu 

zys, chłopak chwiać się poczynał w tył i na przód; każdemu jego cyrkowego. Poczuwszy głód, poŻy\.\'ił się z owej beczki. „Chleh 

pochyleniu towarzyszyło podparcie mojej miotly, nigdy bowiem był wcale dobry - uryewninł mnie wielokrotnie - i nawet zna-
nie dało się przewidzieć, ldE'dy nastąpi straszliwe runięcie na lazłem parę kawałków mięsa". Zobaczono go, zaareszto\.vano -
przód. Gdy przychcdzilo nareszcie, podpierałem go z całych sil, i oto jest w więzieniu. 

żeby złagodzić upadek. Pomimo to nigdy nie walił się dość la- Pewnego razu przechodziłem koło jego celi trzymając w rę-
godnie i twar z miał stale pobitą o kamienną podlog~. Kiedy już ku kawalek cienkiego drutu; więziei1 prosił mnie o drut tak 
leżał, miotając się w kom,rulsjach, chlustałem nań przez kratq usilnie, żem mu go podał i-rzez kratę. Natychmiast bez żadnych 

kub~'lkiem zimnej wody: nie \vieclzhłem. rzPcz prosta, czy min- narzędzi , palcam i, połamał drut na krótkie pręciki i \.\' oka 

nowicie zimna woda byb fa·odkiem wskazanym, w więzieniu mgnieniu skręcił pół tuzina solidnych agrafek; k01'ice zaostrzył 

jednak h rabstwa Erie z imna woda należała w takich raza ch d · o kamienną podłogę. Od tej chwili rozpocząłem handel agraf-
uświęconych tradycji. Biednemu Holendrowi nie robiono ni- kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się spr ze-

gdy nic innego; leżał t ak mokry z godzinę ltłb dwie, a potem dażą, on zaś wykonywał re.betę. Płaciłem mu za to nadetatowy-

\Vpelzał z wysiłkiem na S\vój barłóg. Moglem co prawda biec po mi porcjami chleba a niekiedy kawałkiem V':ygotowanego miesa 

strażhika lub posłać po doktora. No tak, niewątpliwie. lecz lub kością szpikową z zupy. • 
czymże ostatecznie jest jeden chłopak histeryk? (D. c. n.). 
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LEON PASTERNAK 
lflllllllłlllllłłtllłlll.1,llllJllllłllflllllłlł ZNACZENIE BITWY POD LENINO Do Polsld 

zna~zenia .bitwy. pod _Len~o I kach po.grunwal1zkic~. bih~ą, ::wycięstw? demokracji. polskiej 
me mo::na m1erzyc osiąg· cemcnhtjqcą krwią sojusz bo10- i otworzyc :'· ten sposob nową 

nięciami czysto wojskowymiJ. wy narodu polskiego z w:dzim epokę w d::te1ach narodu. 

wiada najżywotniejszym intere- 1 .cięstw w walce i pracy o ro:­
som polskiego narodu, stanowi kwit i s::c:ęście Polski, w wal­
fundamentalny warunek naszej ce o socjalizm. 

Znacl spienic'.lcj Syr-Darii 
i z aułów I\:irghji 
jadą chłopcy ~o armii 
·walczyć w polskiej dywizji. które, ;zecz j.asna, '?yły skromn~ naro~;m. ros.yjs~im, z ~arodami' Obecnie z perspektywy lat 

w poro~a?I? z. gigantycznyn~1 ukra1!1sku~ Tt b:a~or~skrm. ~ył ,„~idzimy, jak ciężka byla­
zmagaman;i1? Jakie w ty?1 czasie to w1.ęc pie... „ > , .... <;Jr~n" • .l- by polityczna i moralna sytua­
toczyły nuhon?we armie !la ol~ du SOJUSZ ?01owy S~o~1anszczy- cja naszego narodu, gdybyśmy 
brzym1m fr~mc1e wschodnim. B1 zny, po w1ek~ch wasn1 ~ewnętr: ~ie stworzyli I Annii, gdybyś­
twa t~ ma .Jedna~ . dla narodu neJ, zno:-~m zj~dnoc:Zo~eJ, w .w~l mv nic mogli wskazać na nas:: 
P?ls~1ego 1 polsk1e1 ~lasy ro~::>t ce_ prz;c1wko 1mper1ahzmow1 .me własny wysiłek zbrojny u boku 
mczeJ ogromne, mozna powie- m1ecktemu. Był to zara:em pter- Rad„ieckiej Armii - wyzwoh­
dzieć, pr~ełomowe znaczenie ma wsz)'.' pol~k~ - rad:iecki sojus:: cielki. 

wolności, pokoju i bezpieczeń- (Z ariylwłu gen. E- Ochaba 
stwa, gwarancję nowych zwy- pt. ,,To była bitwa o Polskę"). 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
tylko błyszczą sią oczy, 
żegnaj niebo pcłudnia, 
żegnaj, mrO'~na północy! 

Chociaż marsz będzie ciężki, 
chociaż cel - nie od razu, 
broń dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. ra1no-pohtyczne. ;mty1mper· :- · -;tyczny. L · b ł d 1 emno y o wyrazem aie-

PO PIERWSZE dlatego, że PO TRZECIE - bitwa ta sce- kow:rocznei koncepcji so- Hej, zla kula niejedna 
koło ucha ci p;wizdnie, 
niejednego pożegnasz. 
nim się znajclzicsz w Ojczyźnie. 

Ale z Puszczy Tobolskiej 
i śnieżnego Irkucka, 
z ziem rnclziecl,ich do Polski 
tędy droga najkrótsza. 

prze: Lenino, pr::e: front wscho- mentowała krwią sojusz pol- iu!'.:u 'narodu poiskieP-o z naro­
dnj prowad:iła najkróts:a i wla sl:icj demokracji : demokra.ją. da.mi ZSRR, demokracji pol­
śdwie jed yna droga do Polski. rad:iecką, so.ius:, stanowiący skiej z demokracją radziecką. 
Tylko u boku i w sojuszu z po nie::będnv warunek zwycięstwa Sojusz polsko - radziecki . ro 
tęiną .Atmią Rad;;iecką moi 1a polskiej klasy robatnic:ej nad dził się i umacniał nie w gabine­
była wywalczyć wolność urnę- reakcją, sojusz tarujący drogę tach dyplomatów, lecz w ogniu 
czonej Oj~y:inie. głębokim r(lformom społecznym walki. z bestialskim, barbarzyń­
PO WTÓRE ~_bitwa pod Leni~ i budownictwu socjalizmu w wy skim wrogiem faszystowskim, 
no była pierwszą, po pięciu w\e„ zwalonej Polsce, głoszącym program fizyc:nego do sknvawionej Warszawy, 

r~=E~~;.;~~~~~„ 
Polskiego Radia nada w progra­
mie lokalnym o godz. 16.30 au­
dycję, na k,tórą zloźl\ się auten­
tycm e fragmenty przemówienia 
Wandy Wasile\"'Skie.1 i przysi1:gi 
iołnienklej J)OPl".ted:.f:ljąecj bi· 
twę pod l ..enino - nagrane przeł 
Czołówkę Filmową Wojska Pol­
skiego. 

, ........................... ........ \ 

Lucian Szemvald 
1111tlllłłllltllłtf11UłllU1UłUllUlł11•n 

8 ył to wreszcie chrzest bojo· 
wv I Dywizji Kościus;;:kow 

skiej, która stała slę kadrą bo­
haterskiej I Armii i najsławni·+ 
szą jednostką \\7ojska Polskie­
go, wiernie slnźącego ludowi i 
narodowi, wojska, które wal­
cząc u boku ::wvcięskiej Armii 
C:erwonci mogło pod ki~:-ow­
nictwem KRN :abc:piec::yć 11ir 
::ale::ność narodu, wykuć grani­
ce na Odr:c i N y!'ie, ::.1pc\\'nić 

BALLAD„!\ 
o Pierwszym Batalio11ie 

Dolina ł mrok między 11arni i nimł, 
Wsta.jqce we mgle linie iczgórzy. 

Zwęglonej gorzelni kościotrup, olbrzymł, 
Jale szkielet okrętu po burzy, 

l milczą transzeje, i czasem z oddalł, 
'Jak duch - koczująca armata wypali., 

Na, wzg6rtm są Niemcy·! Na pewno w t6J chwili 
Przez szkła wymacują noc mglawą, 

::.4. może chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przeil tą, co poprzedza nas, slawą 1 

lfybadać, co . kryją tumanne rozstaje! 
I pier.wszu batalion z okop6w powstaje. 

To byli eł Baml, co ~aru odpryski 
Na tlloń brali w hutach Uralu, 

A ezola opalił im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzaly od żalu. 

lek ręce, spękane od prac, nie zawiodly, 
Ich kark dźwigal cedry śnieżyste i jodły. 

1 żeby choć glos przed atakiem drgnąl komteś ! 
Wytknąwszy broń idą _piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 
Tej ciszy, co przyszła vo burzy. 

Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 
1 echo ich krokom podaje odpowiedź .... 

·Przed nimi u>yżyna - wtem ogniem w trzy warst1ry 
Bluznęły wyloty strzelnicze, 

Swrpnęly skłębienia wybuchów i trzasły 
Przez mó~g cekaemy jak bicze, 

l dym tyralierę ze 1!'SZystkich stron obwiał. 
Nitkami krici szyły ten dym igły ognia. 

l wszystko minęło, i cisza aż dziwi. 
Chlupocze Miereja. po bagnie. 

Spią martwi. W okovy wcisnęli się żywi 
I bagnet prześwieca przez bagnet. 

Tam w kul świegotaniii wypływa nad chorał. 
Jak gdyby w jaskółkach, t1car.z księdza-mojorn. 
Wstał l?zieii, aby ciała poległych pohańbić, 

Lecz spoza nas -eerwal się podmuch, 
Gruchnęło pięć setek moździerzy i haubic, 

I dzie{i skol01rnciał i ogluchl. 
A grają arrnaty. a dudnią, a walą ... 
I znowu podnosi się pienrszy batalion! 
Wstal major Lachowicz o krok przed szeregiem, 

Pistolet mu w ręku. zabłysnął. 
, 1Na szfann, bracia! Stąd kilometrów o sieclern 

Jest dom, który bJJl mi kołyshą. 
Tam żona, tam synel;, w ramionach jej placze. 
I was czeka dom, o żdlnicrze-tulacze!" 

1 powiódl i poprzez transzeje niemieckie, 
Płomiennym przewodził im cialem, 

1 wiódl ich na druty, na gniazda strzeleckie, 
Na twierdzę, na śmierć! Ja_ myślałem, 

Ze serce wybuchło mu, pełne OJozyzną, 
A to w piersi granat się gorzki rozbłysnął. 

tolnierskie podniosly go ręce niechybne. 
Natarcie się dwoi i troi. 

Na wzgórzu meld11je od ran blady Hub ner: 
„Zdobyliśmy wieś ... brak„. nctbo~ .. .'' 

Pazi1iski trafiony w śmierteinej krun 1iada. 
Poległych już liczyć przesfala gromada„. 

General pozornie spokojn,u, lecz łotri 
Bez tchu każdy trzask ie telefonie. . 

Od1cody na odsiecz pieril .n.emu puł7.:.01C1 ! 
)) . '" 1 l . Pchnąć czolgi do 1can~1. - s ome 
Paacerne u.·yfożą z l;rętcgo paro!l'u, 
I pienvszy batalion podHosi się zno1rn, 

I ki•uszy, i łamie, i depcze, i u:ali, 
Dopada, szturmuj~ i bi~rzc! . 

lV Trigubowe.1 pad .1a1Jfomam?. zo.stal! 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zostali ochraniać tli st rzechy i 'fJrogi -
Metr tej co do kra.iu pro1radzi nas. <lrogi. 

· ' Front, paźd;;.iernik 1943 r 

wytępienia Polaków i "\'ls:yst- nbv rzucić na mete 
kich Słowian. Sojusz ten wytrzy wolność, pomstę i sławę, 
mał próbę ogniową zmiennych • • f 

1 
wyrąbane bagn~tem. 

losów wojny, sojus:: ten odpo- Na1krotszq drogq - na ront. Kujbyszew, 1942 r. 
~e00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

Ze wspomnień Kościuszkowca 
Jf' c:u·arlą roc=rricr 1111j11:1l11 hitfornws- f lde N.i1•111ców. Pod11on:q .~ię r. ęce, MJ I nic}i. Z ~Jomoc~ przyc/10:.I::ą srr,_i111/i'.j1~· pr:ypiecz('lntmny "'-'Pólnie pr.r>lrm'l 
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l111r1. Kin11111'1: - Jf'm·s:airn. atnk1e111 :doin r' 1111 uror1P u .~ie 1'olz11rli.1 tlrt>f'(' 11·y::u•oll'11i11 ludu puf.,/ciP.~o. To cl10.Jzi ro:/•11: tlm1·1}1/c.1 A r111ii C:Prn'O· 
Przejeżdamv pr:P: ::i1'111ię smolerlsl:q, 

na htórej ok11p11nt pcmos::;l się blisho 
.d1ra la111. Spalone mia.<ta i u•sie. ogrom 

:i:ninczeń, bitd3i snwt.ne refleksje. A jal.­
toyglądajq nasze mia.qa i uioski? 

i I,n·iw/>1)11·0. f'r:ecfwrl:ily one • r11k . (' 1 1 lJ . . 1 1 011i slinifi ll'fojr 1w11•t>.i l'ol<l.-i. fr/r 1irze· ni'./ gen. 1or1 ortu. _Yll'iZJll rt•y ;omi " efo r(ll:. Xbliż•1 si1· l.-u11ie1• pierm,:ego . ] . I . . I . 111 lana krew nie po~::.ln na 111an1P. 7>i1•rw-:<1l'OJ<' !at llJllP 11Jj('11'P l Ili a «lf JIU ::a< • d , „ , 
tluia boju. I H non nie ,nóinujemy, .fony u•ypoczyriefr. 7.lu:0trnły nu.< ndcl:iu· .~:a i m~a C1rm1a Orlrod:o'.l.<'[l.n Tl'_OJ· 
umacniamy uloliyt.e po:ycje. Dzichii ly Amii i llml:il'chiej. s~a. Pobhtego u. bolm A~m11 R(l(lzil'c· 
scmita1i11sze porl ogniem C1rtyleryjshi111 h1e1 przeula :<W}C1ę.<l.-o boimn- •:dale od 
wyr10S7<J r111mych i zabirycli. Tran$pareni w obo%ie sielerf;im s 11a· 1 T.mino do Berlina. · 

Tam, tdzie hitlerowcy "nie zdążyli 
wygnać lub tt')7tis::czy~ ludności - wy· 

13-ego nasilf'nie boju jeszcze baTd::ziej pisem: ,.Za nasU1 i waszą 1volno.lć" W .l 
in:msta, ::;(Jczynamy odc::.uwać brak amu· pod l ,e11ino na :iemi smoleńsT:irj :ostał kpt. Franciszka :Swietlik 

chodzi 11am ona naprzeciio, 1erdecznie 
wita, obdarowuje czym może, chce w 
ten sposób wyrC1zić swq •ympatię do 
Wojska Polskiego i narodu polskiego. 
„Skarej wam tv Polszu!" - t.colajq za 
nami. 

............. „ ............. „ .... „.„ ........ „ .................................. „.„ ...................... „ ............................... „ ...... 
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października 
111::1u111~1Lrnmr11111"111:1;111111111111D~~m111~11m1~:mum11m~11mr.•1~1mi.:.ic1111>1tl!ll 

roku 
Tak, my folnier111e kokius111kowscy, t1t 

nd-pr:Ylazn"'ei n-;m ziemi, bronią· otrzy· 
manq od rządu radzieckiego wywalc:i:y· 
my 1t boku Armii RC1dzieckiej drogę do 
Polski. Zdrada i ucieczka Andersa nie 
shońbi imienia Polaka. Pierwsza forma· 
cja Odrodzonego Jr' ojsl.-a Pol8kiego -

' Lenino. 
Nigdy nie-zapomniana noc przed 

pierwszym bojem. 
Po niebie przewalają się leniwie 

kłębowiska chmur, odsłaniając, od 
czasu do czasu jasno świecący 
księżyc. 

Noc przedziwnie cicha. Zrzadka 
to n~uie l."'!0'.l'e w~jsko, l~ziem! ~o tylko zaszczeka krótko, nerwowo, 
walki z na1ezdzcą h11ler0Rslm11, 1dz1e- automat lub wypryśnie pojedyń­
my dq H'alki o nom1 Polskt:. Polskę be:: czy strzał i Ś'.viccąca kula poleci 
Trnpitalistów i __ obsz11mi·ków. O tC1hq oj· I w przestworza. 
czy:::11ę tcłaś:rie będ:iemy się bić. l\'a Teręn między naszymi a nie-
na• czeka cały naród. miecklmi okopami jest z1ekka qó 

Nasze zC1da11ic> bojo11•e: przeforsować rz:ysty i te ~wi_ecące ~ule. rykosz~-
k •1· · · • · p · 1 1 .

1 
tuJac o paP'ork1 błakaJ" s1ę nad zie r::1•cz ·ę " 1ereJ1:, ::arąc 1c.<1e o :uc 1y l • • • ." • . • • '1 

.· . . mia Jak sw1elhlo. 1 rygubo1co. Są to :::C1dm11a melatH'e.

1 

· . . 
Niemcy srtcor;;yli •na r:('ce Mirrei .~ i/11<' w_ okopach. r?zsiadł~zy SI~ gr.u-

·. . . . · pam1 rozmawiaJa po cichu zołn:e-111110cmenrn, '"' l111rlowal l 11·1td ohrot11e Ir· • 
- . 1 . 1. I rze. nie rou·ów ~tr;;e/l'ck1c l. za11111101m 1 po- p · k 1 · • d 

fo. mnósw·o· przl's:l.-tid kolcznstych. Pie· - Szla ·re~b· - wyryv.:a SDtę Je . 
. 1 . . nemu. aczac y nareszcie. ene1 s-v i ko1mv ::wrnc pr::nrosi p1rrw.<ze 1 • t k. . 

·-: • • · 1 k · · · WUJe o cze arue„. 1nadomosn o ro= o ·owm1rn 111Pprzna- • . . 
cicfo. norcódcv orlcl: ialów 1c)"lają Wskazowka zegara powoli zbh-
ostat11i" rozlw:.y .boioll'P. 0/icermdc po- ża Się do godz 'ny szóstej. Jeszcze 
lityczni 11H'ijC1jd się . 11' olcop11cl1. pr:echo minuta, jeszcze pół... 
d:;11 od plutonu clo plutonu. swml'<l:.a· I nagle„. 
}ą. c=v kri:i:Ja druż)'llCI i 1.-ażdy żołnierz - Agoń! 
ZłW s1coje :wdanie bojou·e. ,.Pr:ebi~ I - Ognia! 
drogę Jo Jf'i:<ly, 7'.apr:eciu'. ll~S -: Cl, Rozlega się grzmot potężny, 
ro stwor:::~·l1 . Mc:1dunek 1 Trt>l>lrnl:·.:· od którego ziemia drży. Rozoo­
Pr:e~ 11am1 11a1krotsza rl~~fl.11 do Pol.~h • częło się przygotowanie artyleryj 
Zolmerze dobr:e ro:1m11e)I! te slmm. skie ... 

12 paźd::iemika o gorl;;. 6-l'j rcmo zie 
mia :::adr:i:ala. To art •leria rnrl::iecha 
i polska ro::poc:y11ai11 doi11fa11ill, przy­
gotowują natC1rcie diet piechoty. Na 
znak rakiety wyznaczo1te bawliony pod· 
nos:q się do ataku. 1Am i11ą rz11cają . .<ię 
naprzód. ZCI u·olno.'ć! Za lud! Za 
Warszawę! .1\

0

C1pr::ód ! - pndają slo1w 
komendy. Sq piPn<'si ::abici i ra1111i, 
afo żołnier:e idą 1aiqż naprzód. ]11ż 
tlopadajQ olrop61e ... i bc1g11etm11i nucie· 
rnil]. na opierających się jeszcze ':acie· 

• • • 
Na stanowisko jednej z kom 

panii wpada kpt. HUbner, zastęp 
ca dowódcy pułku do spraw poli­
tyczno-wychowawczych i podnosi 
żołnierzy do ataku. 

Hurrra! 
Piechota posuwa się tuż za wa­

łem ognia, który co dwie m:nuty 
przesuwa się -0 dwieśde metrów 
naprzód. 

GŁOS HISTORII 
„ ... W~'pełniając bojowe zadanie dowództwa raclzieckiego, pol­

scy żołnierze oddziałów piechoty Dywiz.ii im. T. Kościuszki i 
czołgiści formacji panc~rncj im. Bohaterów Westerplatte, przer 
wali niemiecką linię obrl'nną w rejonie miasteczka L. i zdecy· 
dowanmn atakiem ~vyparli Niemców z kilku miejscO\".ości. Nie­
prz:vjadcl ponió<;ł wielkie straty w ludziach i s1nzc:cie bojo-
\\' Ym. 

, 'Niemieckie pról>y zatrzymani:< gnałtom1ego uatarria pier11ot:r 
polskiej przy pc>1nocy wielkiej ilości nurlrnjąc;vch smuolotów 
or:lZ kontrataków. wspcmaganych przez działa samobieżne „Fer 
d:vnand" i czołgi nic odniosły skutku. l{ontrataki nlcmicckie zo­
stały odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitlerowcy nic> 
\vytrz:vmali ognia artyleryjskiego i ataku Polaków na bagne­
ty„." 

(Z komunikatu Radzieckiego Biura Informacyjnego) 
.~„~~~oo~~~~oooeox>eOl':""..JOCCOU...ooox.C 

IH<llUlllUl~l~llll!lrl"f·•~1 1· •1 •· f"lll!ll 

Tyraliery idą na ślepo. W po- niem. Ten cichy 1 zawsze opano­
lu widzenia tylko dym, zmiesza- wany oficer jest dla nich wzorem 
ny z tryskającym w górę pias- oficera i towarzysza broni. Pójdą 
kiem. za nim dokąd tylko zechce. 

To nie garstka śmiałych idzie Zostaje ranny. Nie opuszcza po-
do ataku. To cała Polska ruszyła I mimo rany oddziału i jeszcze dwu 
na Niemca. Idą warszawiacy, po- krotnie wiedzie go do szturmu na 
znaniacy, łodz anie, krakowianie.„ niemieckie okopy. 
Ze wszystkich miast i zakątków I Powtórnie trafia go kula. 

„Warszawskoje Szosse" 
Polski. Idą do kraju przedziera- , 
jąc się przez niemieck:e trupy. 
Idą śm:ało. Zl::iyt śmiało - wy­
prostowani, jak na paradzie. Do 
diabła z maskowan·cm! Tak prę­
dzej. 
Coś krzyczą, bo w:dać usta sze 

roko rozwarte, ale w piekielnym 
jazgocie wszystkich rodzajów bro­
ni, nie rozróżnisz co krzyczą ... 

* 
Pierwsza wieś zajęta. Niemcy 

w popłochu pozostawiają broń i 
gromadnie _ 1ldają się do niewoli. 
M'.ędzy n'ml jakiś oberleutnant. 
Prosi naszych żołnierzy: 

- Nic róbcie mi nic złego. Pa­
m!ętajcie, że sam oddałem s'ę do 
niewoli. 
A cały trzęsie się jak w febrze. 

Kontr.<'~'.;. 

Smiertelnie. 
Roman Paziński bvł trobo.tni­

kiem. Z tych najtwardszych - z 
Zagłębia Dąbrowskiego. I był ko­
munistą. Wierzył najgoręcej, że ta 
Polska, o którą szedł na śmierć, 
nie otwartą bramą więz:cnia, niS? 
Berezą przywita qo, ż~ da mu 
możność życia jako pełnoprawne 
mu obywatelowi, że w tej Pols:c 
ci, którzy własnymi rękoma, 
krwią swoją serdeczną dźwigną 
ją z upadku, będą n:c pariasami, 
a gospodarzami. 

Nie zobaczysz już, Romku. Pol­
ski! 

Taka ci się ona buduje, jakiej 
chciałeś. Wielka i sprav/ cdliwa. 
Jest w tym i Twoja zasługa -
ofiara Twojej krwi, Twego życia.„ 

l;: t( • 

Celowniczy CKM-u J{i<;if'l. krzep Atak niemieckich czołgów. · 
ko uchw:ciwszy z'a spust, zieje ży- Z otwartych niemal pozycji sliz~ 
wym ogniem prosto w pyski Niem laią z rnsznicv pancernej clw;ij 
ców. Z boku bije na niego nie- żolnierzc sowieccy. Jędcn z nich 
miccka ruszn;ca przec!wpancerna, zostaje ciężko ranny . nil! może da 
lecz chyb·a. Kis:el nie zwraca na lej walczyć. Widzi to nasz żołn'.erz. 
to nawet uwagi. Dalej spokojnie Podbiega, odciąga !'anncgo czerwo 
i pracow'.cic rozsiewa śmierć. noarmistę, a sam kładz:e się na 

Rusznica drugi raz strzela. Tym jego m·ejsce. 
razem. n ·estcty, celnie. Z ręko- ,Już do kof1ca boju tak ;,trzeb.li 
ma na spuście oddaje Ojczyźnie razem. Z jednej strony rw'zn:cy 
swoje mlode żyCie celowniczy Ki- widniał hełm z orł:-!m, z drugiej 
siel. - hełm z gw:azdą. 

~ee':. i~'.emi0cki _kontrata_l~ odpar I Na pużcgn~n~c nie powiedzieli 
ty • \\ H:Os pozosta.ic w naszych r~- sobie nawet im:on. Poc0? Byli 
lrnc.:h. . , . . lylk.0 d\'.'OP.1a żołn~crznmi. sl;.i:iący 
. Ppor. Roman Pazrnsk:, of•ccr P~ m: jeclilej spraw:e. 

11tyczno-wychowawczv. prowadzi T lk L • · i· b" 
• • • . J • . v o mocno tsc:sne i so ie rę-do ataku sw01ch chłopcow. Za.dcm · · 

z nich nie zawahał si~, choć N:cm ce ... 
cy przyw.ta~'. ich morderczym og- Stef ań B.limczah 
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Trium a czek z PZPR Nr 6 ' 

m~1111111111111111111111111 Odwiedzinq u ZH'qcięskich zespołów 11111111111111111111111111111111 Właściwy stosunek do maszyny~ 
- Gdy ona wyuczy kogoś, to już I Zaraz wiedziała, ie o nią chodziło, 

w~adomo, że będzie dobrym fachow choc:aż gazety podały myI:n..:e, iż pra 
cem - opow:ada tow. D~nder, o:-ze cuje ona w PZPB Nr 9. Zna dob::ze 
wodnkzący Rady Zakładowej PŻPB wartość swej !Pracy. - Dotychczas 
N ·· 6. - Od 1945 r. tow. Bańko.w- o niej nie wiele mówfono. Sprawd 
ska wys.7Jkolila nam 68 młodych tka jest całkiem jasna. 
c y. Przysłużyła się w ten sposób - Zawsze pracowałam jednak·J­
dobrze nie tylko naszym zakladJm, wo - opowiada, a wszyscy dok·)ła 
lecz i całemu przemysłowi. skwapliwie przytakują. Ula 

- Bo też nie każda tkaczka ma mnie „ekstr:l" jest nowa tylko z n::iz 
taki dar, jak Bai1ko•.vska - przy71- wy, ho bezbłędny towar wyraoi::i­
ku.ie do~hv!adczony majster, 1tb. łam już dawno. Dlatego też nao~ół 
Adamczewski. - To jest tkaczka n:e udawało m: s'ę zdobywać J"<~­
„od urodzen'.a". Obrotna, prGd;;:<i, kordów w dziedzinie ilości. Dopi•_'ro 
jvk iskra, a zapob:cgEwa! Ni'.!-::11 odk1d nowy regulamin wszedł ·w 
t;·lJ;:o coś się w k::ośnie pe psuje. 1 ::i . życie. poczułam od razu. że teraz bę­
~:.iraz podnosi krzyk! Już ja m6Jł- dę mogła wykazać swoje umiej<:t­
bym coś o tym powiedzieć - uśm1e ności. 
cha si<: pqd shvym wąsem sędz'.wy 
ma.jster, - wszystko muszę rzacać 
i śpieszyć do n:ej. 

- A ja powiem krótko. Nie zdzi­
wiłem się wcale wiadomością. że ze 
spół Ba1ikowsk'.ej zdobył p!erwsq 
nagrodę za m. wrzes:eń. Dobrze so­
'bie na nia zasłużył. Tow. Bańirnw­
ska jEst afrtywnyrn cz.lonkiem or;~a­
nizacji podstawowej i daje dobr:v 
przykład całej zalodze - kcń~;:y 
dyskusję kierownik tkalni, tow. 
Cieplueha. 

A oto zjaw:a s:ę głośna boha':~r­
ka ,.Szóstki bawelnianej", tow. Apo 
Jonia Ba1ikowska. Drobna, szczu])ła, 
gładko uczesana blondynka. Tw<:rz 
młoda mimo 25 lat, spędzonyc~ w 
fabryce przy warsztacie tk<ickim. 

Tow. B:ii1kowska zgłos:ła s'.ę do 
konkursu w końcu sierp:1h. 
Każdy tyrlzieii września przynos ł 
coraz lepsze wyniki, które w 
końcu miesiąca przedstawiały >'.ę 
następująco: 107 procent wykona11:a 
bazy 56.3 procent ekstry, 41.7 pnc. 
primy. Na te sukcesy złożyła się ;Jra· 
ca całego zespołu, który sta:u·.vi 
do.skonały przykład ws;:>ó!p;.--1cy 
sfarszych. doświadczonych tka·~?.e;< 
z młodymi. Na pierwszej zml"l!"'.i;? 
pracuią tow. tow. Śtani5ław Haj!l11k 
i Joanno:. Milczarek - oboje mb·i.~:. 
lecz przy krosnach dają •sobie zna­
komicie radę. Tow. Hajduk - to 
uczeń Bańkowskiej . Czwarta czh::i­
k:ni zespołu tow. Maria Wasiak 

Tow. Apolonia Bańkowska~ kierowniczka zespołu, któr7 zdob7ł I_nai ro­
do w wysokości 70.000 złotych 

przybiegła sama gdy tylko dowie:l.r.ia 
ła się, że rozmawiamy 12: tow. Bań­
kowską o „tej nagrodzie". Spieszy 
teraz powiedzieć jeką to było dla 
niej ogromną niespodz!anką. Gdy 
!Przystępowała do współzawodn:­
ctwa nie spodziewała się, że właś­
nie ich zespół uzyska pierws!Zeń­
stwo, i, że w ogóle będą jakieś na­
grody. N'.ektórzy przecież śmial: się, 
że to nieprawda. A tymczasem 
taka radość! 

* * 
„ 

- Gdy siostra wpadła do mnie w 
niedzielę z wiadomością. że nasz z0-
spół zdobył czwartą nagrodę - o­
powiada tow. Honorata Adamlak, 
(;Z~onk!ni drug'.ego zwycięskiego ze­
społu z PZPB Nr 6 - zdziwiłq1n 
się, czyżbyśmy na kilkaset zespo­
łów z c::iłej Po!ski zajęły czwm·­
te m:ejscc? Trudno mi było w to 
uwierzyć. Ale w gazecie było „ct'1r 
ne na b'.alym", a w poniedziJ.ł•'k 
wszyscy tkacze winszują nam suk­
cesów. Okazało się, że to byfa pr?.w 
da. 

- Tow. Adamiakowa jest bezkon 
kurencyjna w zespole pod wzgle- 1 
dem ilości i jakośc: wykonania. N.1 

wet kierowniczka zespołu, aio5tra 
jej, tow. M:chalakowa, nie moze 
jej dorównać. Dobrze pracują też 
pozostałe tkaczki - U~ula Barto­
sik 1 Bronisława. Zaslna. Na pyta­
nie, czy są zadowolone z nagrody, 
odpowiadają : 

- Jakże by nie! Przecież to nie­
lada zaszczyt. A i rp:eniądze przed 
zimą bardzo s:ę przydadzą. 

" . 
* Wspominaliśmy niedawno, ie kon 

kurs zespołów tkackich będzie poło­
wem nowych talen tów. Wymki 
wrześniowe potw:erdzily w pełn: ~o 
przypuszcz.enie. wbrew ogólnym 
przypuszczeniom nagrody prżyp:idiy 
mało znanym dotychczas zespoł·Jm. 
Przekonały one tkaczy, że wy3ilck 
ich zostanie zasłużenie nagrodzony 
i zachęciły wszystk:e zespoły do 
wzmożonej pracy. 

Tkaczki z PZPB Nr 6 zapow'.adn­
ją, że dołożą wszystkich sil, aby n:e 
utracić uzyskanych pozycji. 

- s:rnro dotychczas tak dobrze 
„poszło", to już chyba znajdzfert1y 
się na jednym z tych p:ętn ,1~tu 
pierwszych miejsc zapewn:a.;:i. 

Ano, zobaczymy. H. Sam. 

Tow. Walenty Jackiewicz 

- żeby n:e nasz przemysł i nasze 
maszyny, nie mogły by pracow<ić 
fabryki włókiennicze - lubią chwa 
lić się me talowcy. 

Nic dziwnego, że to samo m:)wi 
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Wpłaty na budowę 
Central~ego Domu PZPR 

w yrazem n aszego stosunku wobec Partii 
Najwyższy czas uregulować zaległe należności 
Akcja zbiórki na budowę CENTRAL'""NEGO DOMU PZP R dobie­

ga końca . Spośród 11 dzielnic p ;irtyjnych naszego mia~ta na czołowe 
miej-;ce wy-;m-;a się dzielni!"a :śródmieście, końćzą swe w11laty rów­
nież dzielnice Bałuty i Fabryczna. 

wy~nienione . dzielnice zawdzi~szn:: I uh. kolejarze pok~yli w 100 procen· 
Ją pomyslne rezultaty zb10rk1 Łach swe deklaracje, obecnie w związ 

temu,. że ~owarzysze pełnomocnicy '~ ku z zakończeniem akcji zbió1·kowej, 
~rgamr.acJach podstawo wy eh potrafi podejmą jeszcze dodatkowe dekla­
h dobrze . _ul~żyć sobie pracę, że racje. Podobne zobowiązania przy­
s~rawy zb1ork1 wyczerpująco oma.· jęli na siebie i wykonali w przede 
Wlano na każdym zebraniu partyj- dniu święta · Pracy towarzysze 
nym, a skrzętnie prowadzona ewi- z P. Z. P. B. Nr 4. Nie gorzej 
dencja . umo~liwił~ stałą kontro!~ spisała się organizacja partyjna w 
wpłat l podc1ągame towarzyszy za- Wytwórni Sprzętu :Mechanicznego któ 
niedbujących się w wypełnianiu ra zadeklarowała 220.000 zł, r:ato­
swych zobowiązań. miast już w dniu 1 października 
• To!".· Paw!ak, pełnomocnik orga- wpłacone kwoty wyniosły 313.000 zł. 

mzacjI partyj~ej . PKP skłor0ił towa- Godnymi naśladownictwa są rów­
rzyszy do podrnc1a, w rama.eh c:i:ynu nie:! pod tym względem organizacje 
przedkon&'!esowego, zobow1ązama o partyjne w PZPW Nr 37 oraz Cen­
przedtermmowej wpłacie rat na Cen trali Handlowej Przemysłu ~eramicz 
tralny Dorn. Jeszcze 28 grudnia roku n ego. 

w 50 procentach, Biuro Projektowa­
nia Przemysłu Włókienniczego - w 
55 pro::entach itp. 

• Kto zatem ponosi 
ny stan rzeczy, czy 
mocnik na terenie 
cji? 

winę za podob­
wyłącznie pełno 
danej organiza-

~.~ ... !!l.,J!~t;!~ ~;ó:!i~~.~~~c~0~~j!~~; 
Lecz obok tych przodujących orga­

nizacji istnieje jeszcze wiele takich, 
które pozostają daleko w tyle za swy 
mi zobowiązaniami, bądf których zo 
bowiązania nie Sił współmierne z ich 
możliwościami. 

Odpowiedź jest jasna: . niewątpli­
wie w poważnej mierze pełnomocnik 
- ale nie tylko i wyłącznie on -
również egzekutywa, Komitet Partyj 
ny i w ogóle cała organizacja, która 
dopuściła do takich faktów, jak np. 
w Biurze Planowania, gdzie kierow­
nik buchalterii, tow. Stanisław Ur­
baniak, zarabiający około 30.000 zł 
miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
go 3.000 zł, a i z tej sumy wpłacił 
dopiero zł 1000. Towarzysz . Koziński, 
technik z tego samego biura, zara­
bia 40.000 zł i zadeklarował już więk 
szą sumę - 10.000 zł, lecz w ciągu 
półtora roku uregulował jlł zaledwie 
w jednej piątej części. 

Niestety, takich przykładów mot­
naby wyliczyć więcej. świadczą one, 
że mamy w tej dziedzinie wiele do 
zrobienia. Przebieg wyborów do komitetów członkowskich - wykazał wielkie Przy rozpatrywaniu stanu wpłat 

zwraca uwagę znamienne zjawisko. 
N a ogół najlepiej w tej dziedzinie Czasu pozostało niewiele. Dnia 81 
wywiązują się ze swych zadań orga- października upływa ostateczny ter­
nizacje fabryczne, natomiast naj- min wpłat, a w związku z tym przed 

Jak. już poda~D:liśmy, począws~y I n!oroln! ~hłopi .tywo łnter~owall sio I tetów Cz}?nkows~ich wykazały wiei więksr.e zaległości wykazują biura, całą organizacją łódzką stafą poważ 
od dma 18 wrzesma w całym woJe- wyborami, czego dowodzi znaczna ką dbałosc chłopow mało i średnio· zarządy, dyrekcje. ne i pilne zadania. 
wództwie łódzkim odbywały' się wy- frekwencja na większości zebrań wy rolnych o usprawnienie prac i dalszy Organizacja łódzka w skali o- Komitety Dzielnicowe, organi-

ś~!~~i~siw~i:;io~~ł~~~'h sprawami spóldz,elń wiejskich 

bory do Komitetów Członkowskich borczych. · rozwój spółdzielczości wiejskiej. gólnokrajowej pod względem sta zacje podstawowe muszą bliżej zain-
przy Gminnych Spółdzielniach „Sa· Liczny udział w zebraniach brały Zgodnie z wytycznymi nowe~o sta- nu zbiórki zajęła jedno z ostat- teresować się sprawą stanu zbiórki 
mopomocy. Chłops~iej". W-yb~ry .za- równi_eż kobiety wiejsk!e, które w tutu Gminnych Spółdzielni „Samopo nich miejsc. Dlaczego? ~o~~~~! ~epł:a~m:cn;::r:~i~p!:;:id:~~ 
konczyły Slf~ w dmu 9 pazdz1ern1ka. powaznym odsetku wybierano do Ko mocy Chłopskiej", do Komitetów Towarzysze nie docenili oczywiste 

"tet' C ł k k" h c ł k wanych sum na Centralny Dom DotychcZ"Mowa działalność Komi- m1 ow z on ows ie · z on owskich wybierani są człon- go faktu, że deklaracja. sumy na bu-
tetów Członkowskich przy :nlaców- Obecnych na. zebraniach wybor- k_ owie Sp_ ó_łdzielni Gminnych, będący dewę Centralnego DoJ:lłU PZPR jest PZPR musi, jeśli dotąd tak nie by-~ h b ł ł • 4 d ło, stać się tematem zebrań i od-kach spółdzielczości wieJ"skiej nie by- czyc Y o ogo em .,.3.8 O osób, w Je noczesme członkami Związku „Sa zobowiązaniem i długiem, zaciągnię-t 7 906 k b' t D h K · Chł k" praw partyjnych, a każdy towarzysz ła. zadowalająca. W wielu wypad- ym . o te . . o nowyc om1- mopomocy ops iej" i ~wiązkó~ tym wobec Partii. Z tego niezrozu- winien sprawdzić wysokość zadekla 
kach w Komitetach zasiadali wyzys- tetów Członkows1nch powołano 1734 Zawodowych. Wszyscy są Jednoczes- mienia wynika, że na kilka dni przed 

z zakładów im. Strzelczyka 

t ow. Walenty Jackiewicz, przod11w­
n:k pracy za!dadów im. S'rzelczyka. 

- U nas powstają niezbędne dla 
innych przemysłów maszyny, my 
wyrabiamy różne nieodzowne częki 
do maszyn. 

Na potwierdzenie pokazuje nam 
gładko obrobiony kawałek m2~:il11 . . 
Są to głowice tokarki, stanow;ą.::e 

„specjalność" tow. Jackiewicza, ale 
też n·e byle jaka maszyna wyt·.va­
rza te ogromne głowice. Potężna 

jest obrabiarka i rzuca się w oczy 
każdemu, wchodzącemu do saE. 

- To moja najlepsza przyjadć•ł­

ka - zapewnia mistrz i wescło ś!11;e 
ją s;ę jego oczy w s~rokiej o _io­
wialnym wyrazie twarzy. - To my 
dwoje, ona : ja, pobiliśmy normę i 
wyrabiamy obecnie zamiast 20-tu, 
22 głowice dziem~ie, - i tow. Jac­
kiewicz mocną dłonią poklepuje sta 
lowe cielsko obrabiark:. 

Jesteśmy pewni, że dzięki tak:e­
mu właśnie stosunkowi do maszy­
ny, o którą dba i którą utrzymuje 
w nadzwyczajnym porządku, uzy­
skał tow. Walenty J ackiewicza tyt:.ił 
przodownika pracy. 
COCOCOOOCOOCCCO • 

Plan roczny 
wykonany! 

PZPW Nr 41 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pra.. 

cownicy PZPW Nr 41 w Pabianicach 
meldują, że w dniu 8. 10. 49 r. o go­
dzinie 16 zakłady wykonały roczny 
plan produkcji tkanin surowych. 

Zobowiązania załogi, podjęte w 
swoim czasie przewidywały wykona­
nie rocznego planu produkcji na 
dzień 20. 10. 49 r. Dzięki ambitnej 
pracy całej załogi, zobowiązanie to 
zostało zrealizowane na 12 dni przed 
terminem. 

I b. t t · b d · hł · ł rowanej przez siebie sumy, zoriento-kiwacze wieJ·scy, którzy nie dbali o co ie y, co s ano"'1 a.· r zo znaczn_y me c. o_pam1 ma o i średniorolnymi. zamknięciem ostatecznym WPłat mo-
t O ł b d K D k wać się w jakim stopniu ją uregulo s łd 

1 dobro wsi oraz chłopów mało i śred pro~en . go em owi.em o onn- . z1_ę I temu mamy peł_ną gwaran· żerny znaleźć u tow. Majkowskiego, ' • • 
t t . ł 5 609 b N K b K c ł ł "k d .. h "' k" wał, oraz jak naj~zybciej dokonać po Zie n2a niorolnych. A przecież zadaniem Ko- .e. ow wesz o . oso . owe o· CJę, z~ nowoo ra~e om1te.ty . z on- pe nomocm a la akcJl z 10r l przy ostatniej należnej wpłaty. I 

mitetu Członkowskiego będącego w m1tety powolano przy 802 sklepach kowslne będą stac na strazy mtere· KŁ długą, kompromitującą listę. 
myśl założeń przeds'tawicielstwem spółdzielc7:ych, 39 _ośr?dkach maszy- 5?w chłopó'~ bezrolnyc_h, ~ało i śred Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Półtora roku temu przyjęliśmy ,,ZJ"ednoczen"ie" 
chłopów mało i średniorolnych oraz nowych 1 • 75 społdz1e1czych zakła· mo1·olnych 1 yrzyc;:ym_"). się, ~Io ~a!· uregulowała swe zobowiązania zaled na siebie qokładn.ie określone zo-
robotników rolnych, jest właśnie 0 • dach wy~worczych. sz~g.o rozwoiu społdz1elczosc1 wiej- wie w 44 procentach, Okręgowy Za- bowiazania wobec Partii. Musi- Pracownicy Spółdzielni „Zjednocze 
brona interesów mas pracującego Ostatnie ,'~bory do nowych Komi· sk1eJ. rząd Rozpowszeclmiania Filmów my je wypełnić w całości. nie" ~obowiązali się, w ramach Czy. 
chlopdwa oraz sprawowa~e nadz~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•~nu Ma~wego, wykonać roczny p~n 
ru nad działalnością placówek spół· I . 0 00 „„„„ .„ •• „„„„„ .„„.„ •• „ •• „„„„„„„„. 0 0 0 wa, w wieku, gdy talent jego n'.e produkcyjny na dzień 30 listopada. 
diielczych w gromadach i gminach. Ostatni a!!sz koncertowy za- o

0 0
o tylko, że nie osiągnął swego ;:e - Wszystkie oddziały, a jest ich 4: 

Podstawowy obowiązek Komitetów wierał za.powiedź gościnnego wy o:: Trzeci· koncert 00
:0 nitu, ale nie zdołał się należyc;e ~zwalnia, pońcżoszarnia, dziewiarnia 

stanowi czuwanie, aby spółdzielnia &tępu, bav.riącego obecnie w PJl- i wszechstronnie rozwinąć, Jest i tkalnia, zac:zęly pracować jeszcze 
była placówką, broniącą mało i śre- sec, znakomitego bu!garsk:ego • • niewątpliw:e niemałą stratą dla usilniej, aby na czas wypełnić swe 
dniorolnych chłopów przed wyzys· pianisty _ wirtuoza . kompozyto- : Cli:'.! f ODl•C : muzyki. Trudno prz.ewidz:eć, do zobowiązania. Oddział pończoszniczy 
Idem bogaczy wiejskich. Aby poczy- ra Dymitra Ncnowa, członka ~u- .: ~Y m zny i. jakich zdobyczy doszedłby Kalin już w dniu 5 pa~diiernika zameldo-
nania Komitetu przynosiły pożądane ry IV Konkursu Chopinow- nikow, gdyby dane mu było kon- wał o zakończeniu planu rocznego. 
skutki, musi on zwracać szczególną skiego, który miał wykonać wlas j Państwowej Filha rmonii 5 tynuować twórczość muzycwą. Szczę~liwym wyb1·ańcem losu, które-
uwagę na pracę spółdzielni, spraw- ny koncert fortepianowy. Nie- 0 0 Symfonia G-moll jest tych moi- mu przypadło w udziale zdjęcie o-
dzać jej zaopatrzenie i sprawność stety, z przyczyn od Dyrekcji F '.l o L Q D z I o liwości utalentowanego komi)•J- statniego tuzina pończoch, brakują-
1·ozpro"·adzania towarów pomiędzy harmonii niezależnych, w ostat- 00

0 00„.„„„„„ W .„„ „„„. 0000° zytora dowodem. cego do produkcji i•ocznej, był tow. 
chłopów mało i średniorolnych. niej niemal chwili solistę te.so Wykonanie symfonii Kallnni- Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 

Tymczasem roczna działalność Ko 'Zastąpił inny pian:sta, równi•.:?Ż W trzeciej częśc!, przez Li5zta no właśn:e Symfonię Kalinniko- kowa przez zespół naszej Fillwr uznaniu wysiłku pończoszników przy 
mitetów Członkowskich wykazała, że członek jury Konkursu Chopi- nazwanej: Scherzo - jakby w wa. Wy"czerpujący i gruntowny monii stało na poziomie dosta- znał tow. Pietrzakowi premię pi~ 
nie stanęły one na wysokości tych nowsk:ego, Węgier - Lajos R!r syntezie zespalają się i konc<:!n- komentarz do programu prc1f. tecznym. Nie olśniewało co- niężną. (sam.) 
zadań a w wielu wypadkach wręcz nadi. Zamiana ta - podob:iie trują wszystkie cechy i walo~·y dyr. Romana Iźykowskiego zwal prawda subtelnl!Ściami, niem„iej ----------------
przeszkadzały rozwojowi spółdziel· jak i w koncercie mauguracvj- utworu. n!a mnie od powtarzania tych i;a jednak nie wypaczało całości. 1J roczy. stość 
ni. Przykładem tego może choćby nym, 0 czym w swo'.m czasie do- Publiczność przyjmowała arty- mych informacji. Co najwyżej Dyrygerut Roman Mackiewicz -
służyć g·mina Żelechlinek w powie· nosiliśmy _ nie pomniejs:>:yła st<: szczerze i ż):czl:wie, domaga- dodać by można, że prz.edwczes- jeśli zważyć jego młody wiek, a W PZPB W 
cie rawskim, gdzie Komitet Człon- b ynajmn:ej poziomu koncertu jąc się naddatków. Hernadi :eh na śmierć utalentowanego kum- cp z tego wypływa i skromne do Rudzie 
kowski nie tylko nie interesował się ani jego artystycznych walorów. nie skąpił, wykonując aż pi~ć pozytora {w 35 roku życia) była św'.adczenie estradowe, wyw1ą-
spółclzielnią alc również nie zabie· Gość węgierski wybrał sobie na „bisów"! niewątpliwie następstwem c:ę:l- zał s:ę z niełatwego zadania, o..l-
gał o zaopatrzenie jej w potrzebne . popis przed naszą publ'.czno<\dą Występ Hernadiego wywarł na kich warunków materialnych, w noszac sukces. 
towary ani nie troszczył się o ma- piękny i brawurowy koncert fvr- słuchaczach dobre i miłe wra·i:e- jakich się KaEnnikow wychowy- OJ:'lkiestra brzmiała czysto. T::-11 
szyny i narj1;ędzia rolnicze. Podobnie tepianowy Es-dur Francis7.ka nie. - P :anista mógłby śm'.ało wał i wz.rasotał. Ojciec bowie:n, dną rolę akompaniamentu do 
w gromadzie Różyca w powiecie ło· L:szta. Wiemy, czego wymaga to wystąpić jeszcze raz, z własnym n:ezamożny „carski czynownik" koncertu fortepianowego Liszta 
wickim Komitet Członkowski nie dzieło od jego wykonawcy, jakie recitalem, jak to uczynił ostatnio nie mógł otoczyć należytą opieką -wykonano z jaskrawą tenden-
przejawiał żadnej żywotności. Zda- trudności musi on pokonywać i w Warszawie. dwuch synów, z których każ1y, cją niepodporządkowania się wa 
rzało si.ę, że w przeciągu trzech ty· przezwyc:ężać przy jego odtwa- II. dorósłszy, pośvlięcił s'.ę twón:zo- runkom akompaniamentu. Pod 
godni spółdzielnia nie posiadała to- rzaniu. Pierwszą część wieczoru wy- śei kompozytorskiej. tym względem za mało ork'.es~,·a 
warów codziennej potrzeby, jak naf· Juź część I Allegro „najeźon3" pełriiła I Sy.nifonia G-moll kom- Młodszy o 4 lata od Wasil.ia - wykazała pov.rściągliwośc:, szcze-
ta i zapałki. jest świadomie przez kompozy~o- pozytora rosyjsk'.ego - Kalinn:- Wiktor Siergiejewicz Kal:nni:cnw gólnie w środkowej części kon-

Obecnie chłopi mało i średniorolni, ra licznymi i to różnego rodz;i. '1u kowa. Starsi łodzianie - mel<J- jest rówmez kom.pozytorem - certu. W sumie jednak konce'i: 
którzy dokonali wyboru nowego Ko- rozrzuconym: trudnościami tech- mani pamiętają zapewne, że g1y znanym szczególn'.e z utworów należy uznać za dobry! 
mitetn Członkowskieg-o, uchwalili jcd nicznymi; druga zaś część ,ni- w 1915 roku w Łodzi zorganizo- chóralnych. tak .,a capella" fok i Czekamy na ulubieńca nas7.ej 
nocześnie wprowadzić współzawod- by - adagio) pełna rozlewności wano po wielkich trudnościa:h : z towarzyszeniem orkiestry. W„a publiczności, łodzianina, Wła'lv-
nictwo między Komitetami Człon- i nastroju, łat wo może utr3c1ć tarapatach ówczesną orkie.;;t:-ę cając do Symfonii G-moll W<J- sława Kędrę. który w najbli::s?.y 
kowskimi oraz sprl'.wu j:}cymi funkcje swój specyficzny, romantycz.c1y symfon'.czną, na inauguracyjnvm sylja Kalinn:kowa - nas·.1-va p:ątek (14. X.) grać będz:e utwo 
sklepowych, w dziedzinie zaopatrze- wdzięk, jeżeli pianista - wyk.':!- koncercie jako pierwsze dzieło się, wśród wielu, jedna upor.~zy- ry solowe z towarzyszeniem vr-
nia i sprawnej obsługi klienteli. nawca zaponm: o obowiązku 1)d- symfoniczne {pod batutą Tad::!'J- wa re.fleksja... kiestry. 

Robotnicy rolni oraz malo i śred- dania myśli muzycznej twórcy. sza Mazurkiewicza) - wykona- Przedwczesny zgon Kalinnikcr Bolesław Busia.kiewicz. 

I 

poświęcona 
przyjaźni z ZSRR 

Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
w PZPR w Rudzie w ubiegłą sobotę 
urządzono tar.i nader udaną imprezę 
artystyczną z okazji Miesiąca Przy. 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Tow. Maj· 
cin·owicz: omówił znaczenie naszego 
sojuszu z ZSRR i podkreślił histo­
ryczne zasługi kraju socjalizmu w 
dziele wyzwolenia narodów Europy 
spod jarzma faszystowskiego. Na­
stępnie odbyła się cz~ść artystyczna 
z udziałem chó1·u świetlicowego, ba­
letu z PZPB Nr 17 i z Rudy oraz 
miei";cowej orkiestry. Do dob1ej or­
ganizacji imprezy przycz~'nili się 
przewodnicz11cy Koła TPPR, tow. 
Swętlrak, oraz kierownik świetlicy, 
tow. Wojciecho,yski 



G r OS l(UTNOWS~t 

------------------------------·------------------------------~--....... ----~---~---

Kronika m. Kutna Dzi~ki dotacjom Rady Państwa 

w dolinie rzeki Ochnia powstają nowe żyzne łąki 
Z iycia 

Ligi Kobiet 
z,\BAWĘ DLA DZiE.CI 

rnZ.\DZILY ł'R.\('O\V~r,~·E 
. T..'BEZPIECZ:\ l,~] 

Rejonowe kiero\';nid wo ro- s:voim pociąs;nęli r~sz~ę za trud I g~·onm~ ~nacze~i~ dl~ mieszk:ui 
1 na~eż)'. prze~e ":'.SZ). s:ld1:1 Spó.ł~ 

bót wodno - me1iorac:v;inych re- n10nych tu pracowmkow. cow m1eJSCowosc1 le,~ących nad dzielmę ProdukcyJną '" Kon:; 
alizuje w roku bieżącym na te- \Ve wspólzawodnictwie na wy rzeką Ochnią pomiędzy wsiami rach. Przy budowie rowków r::i­
renie powiatu kutnowskierro różnienie z[><oługują ob. ob. Ada- Zawady i Konary, jest budowa wadniających i zastawek spię­
dwa bardzo po\vażne zadania. ml:sik i Bara1iski, zatrudnieni systemu nav.-adniająceg_o na od· trzających wodę, wykc'r<''stnne 
.Jednym z nich· jest budowa ka przy wykopach. Zaś przy wyko cinku przeszło 4 kilometrów. W zostaną niektóre stare śluzy 
nalu Dzicrzbickic,go. biegnącego· nywaniu um.ocnie11. ob. ob. Woj- okolicy tej zn.ajdują się du7:e zn_a.id\lj~ce sif'. na rzece .ochn:. 
z powiatu włocławskiego przez . ciecho\vski . i Ajzyhart. Na tere- obszary łą}t, hczą~e około tys'.~ Rovvmez r_ia prowadze111e_ dal­
ku.tnowski na teren powiatu kol j ni~ po~viat_u .kutnow~ldcgo pn- ~a hektai:ow. ktorych. wart~sc sz_ych r~bot prz7 . n~wadn_1~;111.'..t ·Sk1ego. Budov.;a tego kanału i CllJą rov:mez robotmc:v z Wł0- i znaczcme zostaną w1elok10t- Rada Panshva _uaz1ellła d •)J.i 1 : ·~ 

Kolo Ligi Kobiet ptzy l!'l;ezpie­
czalni Społeczne.i w Kutnie ws;:iól 
nie z R;dą Kobiecą urządziło za­
bawę dla dzieci. W zuba"ie tej 
wzlęly udział dzieci pracowników 
Ubezoieczalni Społecznej w I-\:utni.? 
oraz ·dzieci ze szkoły podstawowej 
vvsi Gołębie. 

Dla upamiętnienia tej miłej 

!(OMO WINSZUJE:.'\1Y 

,· .. dni;l 1;; paź'.l;::fi' 1ika oddanie go do użytku. oclsuni!! clawka. Praca ich ma pa celu nie :n.vit~kszone przez .budow~ ~vych _kredytO\v w \\· .vsol~osr1 
rnw r. \Vreszcie zmorę zalcwóv; i po- zabezpiee7cnie przed zalewami nowoczesnf'go systemu ir~·gac:q :J00 tysięcy złotych. . . 

chwili dzieci wiejskie otr~ymalv 
od swych koleżai:ek z miasta kil­
ka książek do swojej biblotcczki 
~z kolne.i. 

Dziś Ed,rnrdn 1.vodzi. J'akie miał'.' CZ<'.:::to mie~1 - I .ie.szcze, w re.ku bież<;.c:,_'m gru.n-. nego. . . . . . Poza tym. 1.v za.kresie ro ho~ ·' d 1 i I\TO ('I{('f: l-CZY(' SIĘ l\.RO,JU s:e na obszarze. przez klór.\· i tow ch10psk1ch w m1e.iscowos·.::1 W na.ibhzszym okresie ~aw~- ''-'.o no -.me 10r::icyJD.\' C:1 na kre 1 SZYCIA'? 
przebiega obecnie kanał. PrZC'- Kaleń. Dziqki uzvskaniu dodat- dnianiem sztvcznym ob.iętycn me powiatu kutnO\vslm:~o pr;:c . . . • . 

Wl\ŻNlE.JSZE TELEFONY szło 20Ó hektarów gruntów or- ko\,·ych kredytÓ\" z Hady Pa!l- zostanie około 200 ha łąk. Po\Y· prowadzone zostaną ,1•·szcze w Powiatowy ~~rz~d .Ligi Kobi~t 
22 P<iw. Kom. M. O. m•ch będzie mo,.,ło bvć wvkorzv stwa w wysokości pól miliona stan ii> 1utaj wzorow<:', racjonal- roku bieżącym robot v lrnnscr-1 w Kutme przyJ<TI~lJe. Jeszc.ze 

1
zapi-

3" l\11"e·sk1· Pos•er lnek ~IO • " ~· ·· c · • „. · . · · d . · · , . · , . . d sv na no'·''OOr"'amzuJace się rnrsy ·.:i '.ll J ' l · ' · stywanvch w całe]· p"łni 7łotyrh Urzad Wodno - Meho- me prowadzone gospo arstv,0 \Vac:nne 1 ienowacp rowu\,· o · 
1
· . . . "' ,., . • . 41 Straż Pożarna - · · . . . · ~ · : · .- _: · .. ·'- . . . , _. W . l· t . . 1 . ·; _ h . · ..., ,,, ,„ ·h ffOJU 1 szycia. LJap1s:v przy.1mo\1·a ;;o O koi:ne.czno~ci. bu cl owy k?· 1 ac:vJ;1.Y _.w Ku l1;k' ';' :, 1~011a o~o~ ł~tn.rsk1e. . zw1ąz ~1 z ym '': I p ;i,~ OW) c na g1:-u~;c·;~1 _ L'.~ i:y~ .. ne są w lo.kalu Ligi Ko bid przy 

Zarząd Miasta Kutna nału mo~'lło siq JUZ w nki·e~.Ie lem .i k1lometrow kanału Dz1e bitnie po"'.'1ę~~SZ;Y ~1ę hoclo"'.1~ ,i. :ąkach, ':V. . mi;J .... CCll'. r,~ ·'.. ·.1~1, ul. Kili11slucgo Nr 7. 
;;.~ Starostwo Powiatowe przedwo1ennym. Do realizaci! rzbickiego w roku bieżąc:•;m. b:.rclła w na.iblizeJ lezących rnH~J Z) chlm. SoJkl. Kutno, K1 o„n1c- O darie rozpoczęcia kursu po-
,,_ Pow. Zakł. Elektryczny projektu' jednak nigdy nie do- Drugą robot:\ po.»i:ic111jącą o- scowościach. Do takich zaliczyć wiec i Łanięta. wiatlomimy oddzielnie. 

102 Prezvdium Pow. Radv I · '"' · · 
I''". l'<)vdO\\'eJ· • szło .. Dop1. ero rząd Polski Lu do-'" o l\"C.Rm'f'. Z I\U'ł'~A 
Pow. Zakł. Ube·zp. Wza- ~~\v;~~~~~e ~~~:~ie ('~~1~;~~ 1 ;~~~ K o M I T E T . p w I A T o w· y I POWir\Te ~,, TR\SIE W-Z 
J. emn,yc:h. ul. Narutowi · 

ło i sredniorolne2'o postanowił Ubiegłej niedzieli Powiatowy cza iw 20 „ , · 

!OS 

Hl tidzielić funcl11szó,,! potrz0bm,,rch Zarząd Ligi Kobiet wspolme ze 
'lJrw.dZdrowia d 9 d .. k SP K 1·· ·n· n . k' ;inij" z. l' " ('Jl 

20 clo budowy k:matu. w uhipglym O spraw .u- mnwe W U me Wt le pracowac a ~ywłl~ll# ,wiązuern ,'.)amopomocy ' 1 0 11-S;:pital PowiatO\\') k 1>kiej zorganizował wycieczkę na 
l)bPZp. ·spoleczna ro u przeprowadzonr~ zost:t}-.r I ' k' · 1 · t \\T Z Ud · ł t · · - Swcrro cza.su ulworzony zostal b°'' :<'m we właściwym wrunku dbać o wła~11-.vP w y ·wrzyst11nie rasę -- . zia w e.i wyciecz 
C 'n,"c1·n· s!·'.a, Aptnka. prace badawcze i lJl'Z\.'!lotowann J' · · l< ·· p · l l " in· a · k · · · •· · T · c · l człon' i· 11·c T ·,.,„ Kob1'et " - "' n w \utt.:e omnct ow1atowy l , , ~z a praca 0-c 1ow iunacze I 1u pracy iuna-{oW. vmrzasem za; e wz1c;- v r: 1 . „ ,„1 
.i\pteka ,.Pod OrlE'm" h~·o:jeki?. Wkmiesiącach letnich prnc 3-dniowych ,SP". Myśl u- naków. Na przyktad w mit'jsrn- . Komitet nie p1 zejclwil do tej po- oraz Kół Gospodv11 Vi'iejs kich. Po lOfi 

7 
f.g 

WRlenta, Apteka lezącego ro u przystqpiono clo l\vorzPnia Komitetu b ' la bardzo wośr:i Błonie Zillrudn :ono mło-; ry prawie żadnej clzi alaln o~ci. za t ym dużo b~rło róNnież mlo-
Pnlski Czerwony Krzyż budowy. I już po upływie kil- sluszna. Chodz'lo micmowicie 0 to, dziC'l ,,SP" przy uporLąclkowanlu i Przede w„zysik:m najw:t}!;:sLp, ?·a- dzieży z gimnazjum krawieckiego 
(PCK) l~u miPSi({C' osi~gni~to pierwsze aby prac;i mloclzP'i. · przv oclh11· i p1zrnos1cniu karlc tek1. \Vycla1r • interesowanie t<J óprawą wm1cn w !\utnie oraz z liceum ogrodni-

90 sul·ces'· Pla11 i bo't k dowie krn1'11 byla ocl•Jowicdnlo nam sie .. , ze nir. bylo to \\·la~ciwc 1 "'kazać lnspPklorat Szkolnv i czszo w Uieczysl:iwowie. o~·ółcm Pogotowie Sanit. PCK " "· ·o · wy -ornmy ' , , . 
został blisko Y\' ] ~O procentach. k !Prowana. polr> pracy dla junaków tym bar- 1 Z\.1P. Prnca w junack lch hufcach i w wyciecze<> brnło udział bfo·:ko 
Nie stało się to przyp::dldem Pr1.:c:de ws z.ystk:rn cle Zildai1 Ko dz:e j, źe kon:eczność porządko- ! , SP" to najlepsza szkoł;i wy cho- '500 osób. 

Redakcja i Administr. „Głosu 
I"utnowskiego" mieści się w 
Kutn!c przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

D b 
milelu nalcżalo planowanie prnc wan ia zah tniala na skutek czyje 

1
• wania obyv.atelskif'CJO. Tu bo- 1

1 
_______________ _ 

o re wyniki osh1gni~1.o dziGki b · · · l' 3-dniowych, jak równiPż ustala- qoś nlecl alstvl'a. Czyż me ma na I \\·iem młodzież uczy si ę SOCJa t · , U . . l' T h . 
zorganizowanemu tutaj współ- nie h :Prctrrh:i !)0[17Cb oraz d .' CY· terfll' e qminy Blopic dró~. mo· '1 slycznego pojmowania pracy. Gifl!OW!e 1cemn ee mcrne~o 
zawocłnictwu pracy i clziGki przo dowanie o wa:ż.ności prac, które stów, rowów odwadniai<icych, Do :wdm1 Komitetu pow!nno na . . . . 
downikom, którzy przykładem wykonać mich junacy. Nie zawsze które należałoby poprawić, albo leżeć równiC'ż prowadzenie prctcy d0Sf811 !ISfaZkl Orl kole1arzy 

Koleiarze buduią świetlicę 
wybudować nowe? Młodzież odrta li uświadamiającej. Młodz'eż musl · 
jąca kilka ~odzin pracy dla od- ?.d awać soble dokładn i e sprawę z ~a początku bieżącei;o miesiąca 
budowy kraju, musi w '.dzieć jej 

1 

wartości swej pracy . l\Iusi wie- w gm:t ' , . Lir.enm Ter.hn'cznego 
rezultaty i czuć że wysiłek t " n dzlf' Ć' o tvm. że praca prz y oclbu· na Azorach odbyła się bardzo mi­
został dobrze użyty. Trzeba pa- , dow ie swej wsi, Qi>1iny lt1b pow:a la uroczvstość. Pracown·cy Sekcji 
mięt~ć również o tvm, żeby nie tu, łączy się śdśle z odbutlowr1 Drn7.yn P a rowozo\V\Th v· Kutnic 
marno'.rnwić czasu. Zdarzało si ę całeqo kraju. wręczyl: u czniom L iceum Tech­
bowif'm, jak na pi';::ykład z mlo-1 Z tych kHku słów odentujcmv n icznego 53· książk i - podręczniki 
dzi eżą qimnnzjum krawieckieqo s~ ę, że praca Komitetu posiada o- z zakrPsu nauk technicznvch. 
w Kutnie, że wyznaczono im pra. I gromne znacwnie. Dlatego też lu Dar ten miał na celu uzupełni~nie 
cę w jerlnym z majątków PGR i j <lzie powołani do n iego. pracę bibt:otek l uczniów Liceum. Ponad 
wysł ;,rno -tam 240 usób, qdy tym-. swą w KomileciP · w inni trakto- to pra cowni.cy Sekcji zobow;ązali 
czas'1m do wykonania zadania po I wHć bardw poważnie . J 0 ·~ i 0 śmv się ks'ążki te oprawić. J est to ko­
trzeba było tylko 30 osób. 210: przekonani że Komencl1 „SP" po n ·eczne, ponieważ mają służyć o­
o:-;ob s traciło więc czas na próż- , wlatu k utnowskieqo dołoży ze ne przez dłuższy okres czasu. W 
no, podczas qcly praca ich moql<t s"·ej s trony stara1i, aby wc;nól pra tej chwili chodzi tylko o zdoby­
być qdzie ind7i<'i użyta w sposób ca z Kom;Łetem - oczywiście r.a cle odpowiednich funduszów na 
ba rdzie j owocny. kim, który hedziP rhc'.ał wywią- wykonan ie tej pracy. .Jesteśmy 

Od dawna już pracownicy \\·ę- I Spo·w0dowane to było w'adomoś- dzic więc można w okresie z:mo 
zła kutnO\nkiego n:-i.rzekal!, że cia, że w Kutn' e ma pnwslnć CC'n \\·ym urządzać tu1aj przeclsl1nne­
świctl'ca ich jest za mała. Ani lralny Dom Kol<'jarz~. Poni•~W<L~ ;1 ia : zabawy. 
r,ie można przyprowadzić tutaj ża jednak w najbliższych latach nie Stara św:etlica przeznaczona zo­
ny lub dzieci na jakieś przedsta- pi:zewidnje i:: e bud.ow~· la1·.:if',~·o 1

1 

stala dla Związku Młodz' eży Pol­
wienie, ani. ·na zebran:ach ni!"· mo domu, rozpoczęto <stnrania o pod- ski ej. Po przeróbcQ powst:łp.le tu 
gą s;ę pomieścić wszyscy człon ko- ,jęcie prwrwanych robót. w c '. ąg 11 taj biblioteka, czyteln . a orriz sala 
'1::\e Zv1iąz\rn Zawodowego czy in ·kTótkiego czasu sprawa została po 1 ~ieT. 

· nych organ·za „ Koni~c:mie mu- myślnie załatwiona. myskano fun I Zwia.zek: 'Z<w:odowy Kalt'jarzy 
s.my wybudo\.\'ać nową świetlicę dusze z dz' ału socjalnego i w po- ldadz· e bardzo s:lny nac'sk na roz 
- postano\':ili, a od sł6w do czy- n'eclzi:iłek ubiegłego tygodn:a. pra ":Ój życia kul!uralno - oświatowe 
11u n~edaleka jest droga. u ko!t'ja- ca przy budo\\''e świl:'tlicv rozpo- ~o wśróci swo· eh członków, a do 
rzv kutnnwskich. częla się na nowo. W nied1ug m rmwoju tego poslu!.y znakomicie 

·Już w mies"<1cach letn eh poloźo, czas'e założony zostan:e tubj nowa świetlica. Zbudowan!e św.e 
n0 pierwsze ::egły przy budowie dach. . ll'cy wpłynie równ ież ożyw · ająco 
nowej ś\\· 'etlicy. Robota posuwała Świetlica kolejarzy bc:clzic po- 1

1 
n a spra wy kulturalno - OŚ\\'i::ito­

s!ę bardzo szybko naprzód. Kole- siadała dużą salę obl i czoną na , we miec;z ka1'lc;>w Kutm•. Miasto 
jarze wykon;pvalt ją sposobem go okolo 550 osób. Na snl' tej zbL!clo- I nasze jest zas;1rln ' czo pozh'łwione 
fpodarczym. Po kilku jednak ty- wana zostanie scena i specj·~lna rozry:wek kulturalno - oś\via1.o­
gn1i1 < eh roboty zostały prz-.:~rwa · kamera do w vśw· ei.i ar; a r:Jmuw. ;vych. dlatego też powstan' e si Inc 
l'C na 'ikutek n :ezatv1ierdz0nia Ponadto sala będz c onsiacl,lł.:i cen '~o. debnc p ostawionego. ośrodka 
prz·~z władze zwier zc:hnie planu. tralne ogrzewan e i park et. B E;- h v ' eUicowcgo. przyl:'zyn l s;ę nie-

Powołany Komitet musi p'.)dob / zaf się z nałożonvch nań obow;ą„ przekon1ni . że d zielni kolejarze i 
nym sprawom zapob il' qać. Mial ków-dała ja!;{ na jlepsze wyniki. Io zobowiązanie wykonają. 

Właściwe v~nioski z nrzebienu ., Tv2odnia Zdrowia" ł"' s ~4VdMWf}MlłMllpWm! 
Organizacia akcji prnpagandowei nie stała na wysokości zad:Jn a 

! \'.«~1prwie do Z..'.ll)C']nien ·a t ej do-

m\IS{fł,Wll PrZ'fS.~osob1.·en1· 'l Roln1cz'0 rro m Sleszvnku I !k_li wie o?CZU\\'an ej ]HZe7: ~rntn?-vv) i1. 0 .J j (~ til) łV W;an Juk t. j\famy naclzll:' .] ę. ze 
W dri u ·15 paźdz:ern ka o go- ny najlepszy obwód. n a jlepsza ~w. otLea kolejar zy śpelni to zada 

. T yrlz?c!1 Zdrowia" przeszedł 
r ed zr.ak!c:m poważnych osią~­
n ięć. Ale równic;,; naleźv zanoto­
'' ' ać pe,,·n e ni2dociągn ięcia : usler 
k :. Ważnym jest bardzo, ażeby 
przy podsumo1van: a doświackze11 clzinic 13-cj nastąpi otwarcie wy- gmina, najlepszy zespół i najlcp- nie. 

~~:awy _P;·zysposob:cnia Roln 'cze- si uczn:ow·c w zespołach. Udział ------------------------------
1~0 w Sredn 'ej Szkole Rolniczej w w wysta:Y e bie rze L:ce_u1~1 Rolni- j 
ŚL~z~•nku, pow:atu kutnowskiego. cze w M1ec1.ysławow r .. J '-ii l'dn1ch 
Wystawa r olnicza zobrazuje osią- Szkół Roln'czych z p ow ·alu i Zl -' 
gr,ięcia rr>lod~i cży n a polu kultu· społy samokształcenimvc P. H. Ze I 

TOR w Kutnie musi po czynić starania 
ralno-oświatowym. zawodowym, względu na cha rakte r w ys1awy , zmierzojqce do wybudowania pomieszczeń na maszyny 
na pods.Lawie wykresów, zdj ęć , obrazującej os'. q_g:i1ęc· a młodzie- W roku bieżącym \';arszta t I psut~1ch maszyn a ch, wyjeżdżają 
ek,pcm~1'6w craz występów zespo żowe na p .... :u ru~n :c7.ym ,'·':·czmą T OR w Kutnie poczynił \Yszys- m onte r zy, którzy mnie j skompli 
1ów Ś\";etl cowych i sportO\\-ych. udział w \\·:i,,.s '1 : 1c wc,zy!l ll~ ~ z::i- . . · · · l k d · · 

kłady P- . ,,,:, o.··.rran ·.~:\c;, c 
81

) .i10 cz-. tk1e kon_1eczne przygotO\V:łni~i ~owane usz · o zema naprawia' 
,,tym 7af;o1·1ezeniem roku szkol- ne i pol ityczne. oraz c.'.llc społe- do t erminowego p rzeprow:=td zc- H na mieJSCU. ona 0 \varszta-
Dz. r1'1 i:en jest również uroczy- J ,,, • - I · · · p dt 

nego Przyl')l'isob:enia Rolniczego, czeństwo pow a tu kulncw'~k·r~o. nia r emont ów m aszyn rolni - ty w~·lrnnu,ią stale drobne n a· 
n .. 1 1,· tu· 1._, l'h zo.~ t.a·'n',·e \\·".·elim'nowa l . PGR h . I prawy mirzędzi i m aszyn rolni-·' - , czyc l za r ow no w · x -ac . ,ia { __ _ cz~rch przywożonych przez m a-

, i w ośrodkach maszy'nov;ych ł · · d · 1 h hł · d 
Będztemy jesć ;ahłka całą zimę n a w siach. D obrze zorganiz~wa ~u~-~~-e morn n yc c opow o 

Duże :rnpasy owo~ów pii·zygotowuje Spó!d:r.. Ogrodnicza j na praca TOR-u przyczyniła się Prócz p e wnych osiągnięć, 
Obfiric obrodziły ja_błka w ~ym I ~e t en wielki ~1r:ic~ rnj tegoro:zny w znaczr,ym stopniu d o pomyśl- w a rsztaty TOR-u w Kutnie po· 

rnlrn. N_nwet ci .gospodarze, k.torz.v Jablck zmarim]e sii; . Szeze~ol ~1 1: I r.es o przeprowadzenia · prac ż r.i «ia claj ą również i brak i. Do nich 
ze sw01ch og rodkow za led:vie na \l: tym r oku trzeb:.i z 111''<'g<. z:iJąc \\'11';ch oraz robót j<:'siennvch. należy przed e wszystkim brak 
włisny użytek mogli zebrac OWO- Się sposobem In<l[f:3.'(110\·;ama O\VO ' r . - J . ]' '. , , 1 . • ._ j ] · 
··e. t ym r azem mogli zrobić zapa- ców. poni01'\'Rż 11:;:rnrnki atmosfc- W u bieg } m . \\ ;u 1a e \\ ~ 1 oc p m •iednic 1 p om ieszczen n a 
~;y zimowe i j eszcze mogE po kil- ryc-zne. w j .1kich do.ir·z~\v:tl,\' owo- I szt a ty TOR-u p r zeprnwadz1ly w a rsztaty . W związku z ty m r e 
J;;;dzicSif)t ki1og~amt'.>:v . sprzed~!:. ce ~prawiły, . że pięl : ne z ~ozorn., sz:rcg tak .zv,;an y.ch . n~1waw monty niektóry ch m aszyn od -
0 lrnpem zr. J ?łY si~ Gmmne Spoi- ma.ią tcndencJę do p~un:'.. SI\ pny glowny ch. M1qo zy innymi wy- by\Nają się p od gołym nie bem. 
dzielnie Samooomocv Chłou- nasienniku. Toteż '. · '. <'bv pr1.e re m ontow ano 7 dLJżvch młoca rń. \.Vpl y w a to bardzo u jemnie na 
sk ie.i", któr~ dostarczyły n a sk.la C'howujący jabłka wiedzieli, że na 13 lokom obil , 2 ele~vfttorv i sze ich stan . N a przykład Jokomo­
dy Spółdzielni Og rodniezej tysir;- l eży składać je do pomieszc;:cń 0 r ea płuaów pa r crn:"Ch o{·az do- bile znajdujące się t u t aj, pokry 
ce kilog r<;1~1uw jabłek. 1r;m pcratmze .0 ( zer~ ) s topnl Cel ko~ano :n na raw .

1 

tr;!(torów. te są warstwą rdzy . J asnym 
,fo!Jllrn b~cl11 przechow:.•wa_ne z. a s.1.ub.·za . J cdy!11e szl ac .1e ti~e 1.:~ t 1m- . . . P . 

1 
„ . _ • 

. ~:idnicza p!'7.CZ t erenowe Społdziel Ikt ,Jak : l \:rolo·.va R enet. hok«a Dla \!Spl av. m cma a (CJl r emo_n jest , 7:e nie wrływa to na zwi~-
;:;e o~rcdnkze, pewna zaś czę~ć Pomara!iczo\Va. l\fa!.i!ww::i Obc1~- '.ow e.i T ? R wysl a.ł w _roku b ic- k.sze~1e wartosc~ n:aszy.n . a p r."'c 
]'>rz?.z s '.lm::ch gospo!'.łarzy. Od .n!ch l <~ncl zl~a i R : bst,on me 7.1rn;;~.a la l\ ząc)~m kl l'.rn . luclz1. ktorz~-_ s t a le I cnn11c, P°':·ocluje 1c_h m szczeni e. 
'db1er<.: :~c ):9dą j3b!ka s lopn1owo m.•k1c..i temn.?1" ::„": . . ma.1clowal1 s1e w k rcnlC' 1 op! <:' B 11 dowa w1qc spec.J a ln:'>' Ch s zop 
jJ!':::;:z l'<' jo·10v:e SDółdzielnie . Sp rn 11eyinowe Spoidz1cl 11 1c Ogrod:i1 I kowa li s ie m aszvn ami oraz tra- jest dla TOR-u za oadnienie m 
• · :t \'.'n'••:: 1-.Y:>~'.l ' ri1·zc-ehowv\''1).n ;a cze w tCienie dysponu.iri f'!;J~ c1am. i 1 ktor;.ł1.11 i \\.' PGR~ach .i ośrcclkach I ~v tej chwili na jpiln i~jszvm .. D o. 
· · · ·r ··l· 1·~ ·t ,„:C ., "Orn•vn 1)

01el'"'S- eJ· I" Jri lku miaRhd 1 YV l~u !ri•' z-,:-;\:i ' 1 · 1. · · · · · '. '· '" · "' ' ' ,. ·' . c" .'' ' „ '." ;. . • . . . · . "' - ' . 11 11'1!':3\ ' 110'.V'."C l. 'oza tx m na \'"Yl<Ol1<'.111a t ego zadania ] GSZCZC . ,.„ ; i !• Ąsp !) :} ;:i rz"' h\orzv pollw11 n a zr:.ib1011e z~ uHS \' na 1 "'O t en; J t 1 . i " 
1
· , , 

1 
· · b 1 · , · • · · '' · · - -. · · · .· . _: · · l "'O . ,r i.l zc v 111('.C!Llne.-: z f' r enu o /'.e- w l' . . Pa .,:>z Drz ·s , ~ 1Jic. · : pl7t't !''Vn;·\·;~.r 1 P. z::! lrnp10nych h1C'k .. \', Opo:>.il!<:! na ,, ton, '" · · ._ -

'··~:z Cmim:'.! SnóMziclll ie ov.•o- SkierniewiC'acl1 im 100 ton . w H•: - 1 ·---'------------
·)\'.' · do pierv1szvch n1rozów powin wie I1'1·1Vl\':icckiej na 100 ton. ·,-; •••11
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!' i !1ie t,1-JhJ polegać 11 .1 swoim do Piotrlrnwie na 50 ton i w ::::i0 'fHlz1t 
t;wir dczeniu ale i zaini.cresować na 70 ton. Jab!k?. te znajdą się '\ 
•' i ę g_por,ob~mi przechowywania. sprzedaży del8licznej już 1 g rurl­
IPncz" i bowiem może s!(,) okazać. nia br. (s1g ) . 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos'' 

, 

zcl~byt~,~~1 \\' o_krcsi~ „Tyg~d_n ; a I k ie z tych ~ob.ov,riąza1'1 zos!ał,v wy 
Zorow1a wyc;ągną:.: własc:we lunane. Ogolme trzeba s twier·c;z ć. 
wn'oski. Je~teśmy p r zeko;,:m i. że źc w .stosunku do z3powiadanych 
oi_n~\'.' irn · e w~zy~tk'.ch n :cdoci ąg- uprzedn:o planó\\' wyEik: osiąg­
n1ęc 1 suk~esow ogromn:c nam \ V n!<":te w . 'Tygo::lniu Zdrowia" byl·y 
1ym pomoze. zaledwie średn ' e . 

,.Tydzie11 Zcl row!a· ' w Ku tnic Opin~ą tą nie można obejmować 
r•oprzedzon.\' zos tal nereglem ze- wy jazdó\v eko lekan;kich i p le· 
b ra11 w wid k!ej .<a]i' konfcrcnc~·.i - l i;:~riiarskich do okoliczn vch wsi . 
ncj ~ tarns h.va . N a zebrnn · ach tych W „Tygodn iu Zdrowia" ·z Kutr. ;i 
w ybra .;ych zosta!o kilka sekcji, W~'i echały dwie t ak ie ekipy. W 
k lór e m' ały zająć: si ~ poszczegól- o.;tatn ią niedz:elę lek arze z Ubcz· 
nymi zagadn ieniami związanymi p ;cczalni Społecznej w KutniA 
z „Tygodni em Zdro,.0.- ·a". w raz z pielęgniarkam i w yjccha.J. 

Sekcja „ambulatoryj:rn" wyk a· do Sleszyna. Ogół€m w czasi ~ o­
zala dużo inicjaty wr i rzetelnej bydwu w yjazdów zbad;-,nych i za. 
pracy. KJku lekarzy w okreslc opatrzonych w lekarsh«·::i zo5 tnlo 
t rwania „Tygodnia Zdrowia" okolo 5GO o~óh. 
przyjęło kilka~et m a.tek \Vraz z Zasadn:czym \vr,io.sk '.em. który 
cl zicćm', udzi0bjar. im cennych r.3.su w a si<; przy onrnw:an· u :pr a-.•· 
porad oraz wyd<~jqc szneg leków jest to, by w przyszłości wci~ga­
i od);y\vek. no do pracy w większym sio rniu 

w sali pokazowej Obwodowego Rady Zakładowe poszczególnych 
Otirodka Zrl rov.<a odbywały s: ę co fabryk, a przede wszystkim zaś 
dzicr. nie pogada r.ki zw;ązane z u- młodzież zorganizowam! w ZMP. 
rządzeniem \\·ys ta \\·y. \Vyst.awa ta, .fo :;teśmy przekonani, że s:rnroki 
\\·prawdzie n 'ewidka jdli ch odzi udział w każdej akcji najbimhicj 
o rnzm:ary, 'r:~1n ; ła calkow:cie postępowych czynników jakimi są 
zadanie ja k ie ~': n ie.i poklad:i.no. rnbotnicy i młod7Jeż, przyczyni 
Z!{rnmadzono tutaj ·w:;z~rstko co, siq do }.lOwodzcnia wszystkich za· 
m ido mówić o racjon alnej piel ęg miencń. 
n ac j i nirmo \vląt. Stwierdzić jed­
r,ak t rzeba. że m ;eszkm'icy Kutna 
i okolicznych mi ejscowości n if' wy 
ka z::i li dostatecznego zainter esowa 
n :a wystawą. S ta ło się to jednak 
na sku tek niedoc : ~gnięć organiza· 
cyjnych ze- stror.y Komitetu i po­
. zczcgólnych fekcj i. W okr"<C' 
przygo!owań do .,Tygodnia Zrł ro­
w ia'· mówił o s'ę o odpowicJn:m 
i oznd· J ar~10\\·an' u imprez organ·­
zow anych \\' t~'i11 okn,sie. : ialy 
być pornzmie<:;zczan c na teren ie 
m 'as tu rirogcn1·,;!<azy clo >«1li poka­
zow ej w Ośrodku Zdrowi.a, zs.m i0 
rzano rówi.ieź zaj ąć s' o; organ!za­
cją pogadanek. N'estcty, teraz, 
k:edy ,.Ty dz'. eil Zdro wia" minął 
możemy stwierdz:ć że nic \Yszyst-

________ .._ __ __, __ ....,..,._ ......... ~---

Nowy kredyt 
dla rolniczych ośrodków 

szkolnych 
Minist erstwo Rolnictwa i RR 

uruchornUo w b. miesią~u clodatko· 
wy kredyt imvestycyJllY w wyso· 
ko;)cj (i-10 miln. zł. dla liceów rolni 
czych i ~· zkól prukty]{ÓW :-;pccjnli· 
s tów. 

Z r-umy t ej przeznaczono m. hm . 
2~10 rniln . zł. na budowę n Ci ;ych i 
r emon ty starych budynków; 200 
miln. zł. na zakup bydła dla gospo 
qarstw szkół rolniczych; 69 miln. 
złotych na uzupełn ienie sprz9tu 
szkolnego i urządzeil oraz 30 mil11. 
złotych na pomoce naukowe. 

I 

\ 
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Bez foch, monsieur Moch 
PARYŻ. Jak donosi agencja 

France Presse, minister spraw we­
wnętrznych w ustępującym rządzie 
Queuille'a - Jilles Moch - otrzy­
nuił od prezydenta Republiki „mi­
Bję informacyjną". Akcja ta - we­
dlug ·wYtfaśnień Mocha, będzie po­
legała na próbach ustale?Via kom­
promisowego „programu,'' i będzie 
miała charakter „pojednawczy". 
Znając Mocha jego reakcyjną 

~zia.łalność z o~tatniego okresu, 
Jego antyludowe, nieprzejednane 
ustosunkowanie ~ do mas pra­
cujących Francji - nie trudno 
się domyśleć z kim ten ustępujący 
minister spraw wewnętrznych bę-

dzie si~ „jadnru" i n.a czyją właści­
wie korzyść wyjd.ą te gabinetowe 
111 o c h„. l o j k i ... 

Kocioł - garnkowi 
NOWY JORK. Na posiedzeniii 

Komisji Politycznej Generalnego 
Zgromadze»lia ONZ delegat brytyj­
ski Clinton zakomunikował że w 
Mogadiscio (Somali) doszio' do an 
tywłoskich wystąpiefi ze strony 
miejscowej ludności w związku z 
dyskusją nad przys.zlymi losami 
Somali w ONZ, 

Delegat brytyjski niby udaje 
bezstronnego i „przygaduje" Wło­
chom o tych wystąpieniach anty­
włoskich. W gruncie jednak rzeczy 
jak oświadczył przewodniczący 
delegacji ukraińskiej Manuilski, 
zarządzenia władz brytyjskich w 
Sotnali świadczą o tym, że w kraju 
wprowadzono faktyczny stan wy­
jątlwwy, którego celem, jest i.inie­
nwżliwienie l1.idności somalijskiej 
wyrażenia swego stanowiska co do 

Z kulturą fizyczną na „ty" Prze~.~!~!!~a~iCSR 
Wychowanie fizyczne sport w Związku Radzieckim ~~~ą~~~~Nsi~~~z~~~i~~' 

Wychowanie fizyczne i sport czynkowe, w których ludzie pracy dzieckim jest ogromnie popularna. zawodników l i II drużyn, przewi­
są nierozerwalnie związane z codzien spędzają swe urlopy. We wszystkich Pn:y głośnikach codziennie ćwiczy dzianych na międzypai'1stwowe spob-
nym :i;yciem obywateli Związku Ra-. D h W k 1" systematyczni'e ki'll'anaście n11·11·ono'"'l11kania z Czccho.słowacją, na dzień 24 
d · k' „ omac ypoczyn ·owyc 1 prowa- ' - " II B " 

zicc iego. radiosłuch!!czy, a liczba ta zwiększa bm. w _Kasyme uty " atory w 
dzi się obowiązkową gimnastykę Cl 

W złotych promieniach słońca się z roku na rok. roza tym radio iorz?wie. „ . 

vrspaniah~ barwą jesieni mieni się 0 porann11, g17 sportowe, uprawia się poświęca stosunkowo 0 wiele więcej WyJ~zd I _reprezentacJ1 do V1tkovle 
tej porze w Moskwie moc parków i lekkoatletykę, pływanie, wioślarstwo czasu n'· v·· l · " nastąpi w piątek, ~8 bm. W tym sa~ 

, 1z np. u nas„ na ' iac 0~~sci mym dniu IT reprezentacja uda si~ 
zielei1ców. Wszędzie panuje ruch i i wiele innych sportów·. Każdy Dom sp?rto_we z zagra~1cy, .n~w.osc1 z Iz Chorzowa do Poznania. 
rarl_o~nie tętni _życie. Naj\yię!rnz~ je~- Wypoczynkowy posiada swojego in- dz1edzmy kultury f1zyczneJ 1 sportu, Zbiórka reprezentacji ,iuniorów•wy 
na!, tlumy mozna spotkac codzienme . . . na odczyty sportowe, referaty oraz znaczoi1a zo"tala na clzi'eń 2o; bm. na. 
we wspaninle wyposażonym w urzą. struktora, ktory wspołpracuJe z Icka _, v 

dzenia spor~owe Centralnym Moskiew rzcm. Nic potrzebujemy chyba doda.- transmisje z imprez, spełniając tym stadionie olimpijskim we Wroclł· 
w dziedzinie propagandy i populary- wiu. 

~kim Parku .Kultury i Wypoczynku I wać, że wczasowicze, rekrutujący się zacji wychowania fizycznego do- Juniorzy wyjadą do Pragi 28 bm. 
im. M. Gorlnego. z ludzi zdrowych, chętnie korzystają niosłą rolę. , • • „ i!i!ł1'" -
R.\DZTECKIE PARKI KULTURY J z zajęć sportowych i wielu z nich po 

PAŃSTWOWY przys.złości kraju. 
· KUźNTĄ TALENTóW większa pozmeJ kadry zawodnic:;o;e 

SPORTO)VYCH organizacji sportowych Związków 
Zawodowych. TEATR IM. STEFANA JARACZA Ciekawe, czy Clint<Yn slyszal k:ie-

ul. Jaracza 27 dyś o tym kotle, który garnkou;i W orlró:i;nieniu od naszych parków 
Dz:iś o godz. 19.15 dramat Juliusza przygania, a sam .•• S (o) ma 7 i... pal'ld w Zwi~zku Radzieckim odgry- KULTURA FIZYCZNA 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w Cz. ~~;~how~~faoś~~~ny~~n:og~ :.i:l~~~;f~~ r
1 

NA USŁUGACH LECZNICTWA 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- ~ I „' . .,. • 
stracją muzycznfł Waldemara Maci- nowych rzesz obywateli. Wszystkia Kultura fizyczna w Związku Ra-
szewskiego. ~ ; niemal dysponują licznym i facho- I dzicckim ma również i zastosowanie 

z chwilą -rozpoczęcia przedstawie- i I A I f i w~1:1 p~rsonelem in.struktorskim w: , lecznicze, uzd_rowie?i?we .i p~ofilak. 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- i w~zy~t~ich dyscyplmach sportu I ; tyczne. Leczmcze cw1czema fizyczne 
czony. I . ·""--·*~- I SJ?ełm;i1ą .rol~ otwartych dla wszyst-1 w połączeniu ze świeżym powie-

śRODA 12 PA:wzrn1c·mL\. I k~rh :<>tachonow .. Pro~ram W~'chowa- trzem i wpływem słońca, oraz regu-
p AŃSTWOWY 14 55 

K -t l' t, 15 30 ma f1zyc:r.n<'zo i sportu w Parkach i larnym trybem życia dają niezwykle 
TEATR POWSZECHNY 0 1„ : 1 . 1~ncher. ~0„1s. ow.M,_,.'.' "' · Kultury i Wynoczynku jest dostoso- I pomyś1ne rezultaty i spotkały się z „ ,r:i.sno uchac l sic. occe "'-~ s1 I wan" il ,„ tl · h ' . . k ]\K' , . • • 

Ul 11 Ll'stopada 21 tel 150·36 b , , l\" ,_. · 1 · · 11 d · · ·' 0 "~7.YS nc poi 10 u. iię- O"'olnnn uznamem w św1ec1e lekar-
• , • _ ,1.m 1 n.On'Jn•1•r "CJ l a z1ec1 I · · · t c l ·1 I - · 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 1 ~ fiO l\„ · ] : .- • - I- • 16 oÓ' r zy -~';n~-mt 1110'-<';z 11 • '.';,te 111 rn, skim. 
. . ~o.~ . •1uzyrn ro~1yw,o\\a. · , ;n·zeJ•'" :r.n:1rawę do ~doln-cia od:;o;m~-,. 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- D·"" rn1k po'lo!ub1owy. 1'3.'.20 (L) 1-· G l' o" : ·- .: . 1. ·, 
1 . " d . ł 1 G „ 1 · · . . . . , ~1 „ . . . , 1nor.e~z p1 zep1owai: zie R A.DIO ZE cpoRTE;\~ 
crow z u z1a em. ren,Y rywms neJ, „Głos m~Ją r1~Jona',:rntorr.y 1 wy11a- 1 trcnin · 11 ,,_:~ • • • _ • _,, ,„ " ' 

Karola Adwentowicza 1 Adolfa Dym· ' 1 · PZ PW r 3" IG "O (ł) vV , iri a ''.z. z' .111 poz~o:me, po TEż JEST N A „TY" 

I azcy. z - ~' 'r ' · . "-'" _, " , ·rn:tc podsb•wowe wiaclomosr1 z na u-
szy. ro:z,i·r0 b "wy pod Lemno - mc:n- J ki pl:nrnnia, łyżwiarstwa, lub nar l\Iówi~c o masowej pracy różnych 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA · taz do~cumonf arny. lG.45 (Ł) Clm,la · <'inr~twa i startować nawet w ró~- 01·g-anizacji i instytucji na polu krze ' 

Traugutta 1 I nrnzy~(,~, 16·G~. \ł,) D„C~, "'s·ar
1
to hpne- ny<'.h zaworlach, organizowanyeh dla wienia kultury fizycznei w ZSRR, _ 

W nl·e- czytac - •; _,1i:11y . on zo oc ow~. arle;1tów tych, czy innych gałęzi nie sposób pominąć _ rolę radia, jaką 

1
~ 

Codziennie o godz. 19.30, 17.00 Muzyta rozr~wkowa. 17.45 Po- sportu t · 1 „ .J p 
dzielę 0 16 i 19.30 „Krawiec w zam- gacianka dla młodzieży z cyklu: · · ono w e.J a;:CJl ougrywa. oraana .Przed wyjściem do pracy i do szkoły OJc1ec i syn gimnastykują się co-
W. Odd~~L „~s~~hl ~~ ~drum~mu- KTimURAFnY~filI~O~ K_~_n_a_s_~_~_a_r_a_d_i_o_w_a_w_z_,_v_ia_.z_.ł_ru_R_~ __________ ,_lz_.i_e_n_n_ie_p_r_z_y_g_~_ś_n_i_k_u_ra_d_i_o_w_y_m_. ________ _ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ zyezny". 18.00 Reportaż. 18.15 (Ł) W D A H 
„Zagadki muzyczne" - audycja słow OM C Czy „PTC-Gwardia" uratuje się od spadku? „LUTNIA" 

Dziś i codziennie o godz. 19,llS 
„PTASZMK Z TYROLU" 

operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 

ny. - Chór, balet, orkiestrA. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w !IO· 

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

~1K111a-
ADRIA (Stalina 1) L „Czarodziej­

skie ziarno", cena biletów po 50 i 
25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
I-szy" seria I; godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BA.TKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktu1tlno:Jci krajowych 1 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-.f.) - dla młodz. 
„Czarodziejskie ziarno" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Rzym 
miasto otwarte" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy" seria I-sza - godz. 16.30, 
18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żerom11k. 74-76) 
„Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 

ROBOTNIK (Kilińskieg·o 178) 
„Ostatnia noc" 16.30, 18.80, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (R:i;gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, ·wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

no-muzyczna w oprac. B. Busiakie- WYPOCZYNT{OWYCH 
wicza. 18.40 „Wszechnica Radiowa" Ale nie tylko „Parki Kultury i Wy 
kurs I - wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 poczynku" są krzewicielami wycho-
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra- wania fizycznego i sportu w Związ­ Druga liga piłkarska na finiszu 
kowskiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien- ku Rad:deckim. Nie mniej doniosłą W drugiej lidze grupy północ:iej 
nik wieczorny. 20.30 Transmisja z przy.,lugę wyświadczają w krzewie- mamy już kandydata do ligi pań-
Międzynarodowego Konkur$u Chopi- · k lt f' · D 
now!<kiego z sali „Roma". Zl.SO „Po- mu u ury 1zyczneJ omy Wypo- stwowej. Jest nim klub sportowy 
przez równiny" - montaż literacko . , . . Garbarnia z Krakowa. W~emy 'ró~v-
muzyczny. 22.00 (Ł) Wiadomości Zbliza1ą szę marsze nież kto spadnie z dmglej ligi: Ogni 
sportowe. 22.05 (Ł) Muzyka. 22.13 j W"d b·~· . sko z Siedlee. Nie wiadomo nato-
(Ł) Program lokalny na jutro .. 2.2.15 I zew mo hlZUJe m:ast kto będZ.:e dntgim kandyda-
Koncert rozrywkowy. TransmISJa z , 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat sw-ych członkow tern do spadku. 
nie wiadomości. 23.10 Program na w związku z marszami jesienny- . Preten?-ttją zgodnie . do tego ~TC 
jutro. 23.15 Utwory kameralne Jó- mi, które mają się odbyć w dniu 16 ~ Gward~a ze Szc:zecma. SądzH?Y• 
zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au- bm., wzywa się wszystkich zawodni- I ze r~czeJ zawodnicy ze. Szczec_!na 
dycji i Hymn. ków, oraz członków zdolnych fizycz- I pa?-z1elą , los Ogmska. Widzew Jest 
••••••••••••••••••••••11111 nie, do bezwzględnego wzięcia udzia- · JUZ _bez~.eczny,. ~ ma _nawe_t sza~se 

łu w tych marszach. j r.a.m.enic s1ę 1!11eJscam1 z BL.urą, ,e-

Drugi zespół okręgu łódzkiego 

PTC, ma za przec:wnika Ogn!sko z 
Siedlec. I tutaj tY1Pujemy zespół go­
spodarzy jako zwycięzców, tymbar-
dziej, że pun1kty uzyskane w nte­
d.zielę mogą pabianiczanom wiele 
pomóc przed spadkiem ~ drug!ej li­
g:. Poprzednio zwycię-.lyło PTC w 
stosunku 4:3. 

Pomorzanin, który zremiso Nał 
2:2 z Lub.linial!lką zmierzy się z nią 
po raz drugi. Tym. razem gospoda­
rze pos:adają vvięcej szans na t:do­
byc:e dwóch punkitów. 

Uśmiechni; się - Wszelkich instrukcji i pouczeń u- 1 ślt. wygra_ z n:ą w nad_ch~dzącą nie-: 
dziebją kiel'Own;cy poszczególnych i dzielę. Ostatmo łodzian.e uzyskali Radomiak gości Garbarnię. której 
sekcji, do których należy się zwró- 1 w_ zawodach _o punktf szereg zwy- może w szczqśliwym wypadku za­
cić, jak również zg·łosić u nich swój I c1ę~tw, wątphwym_ s;ę pn-:e:o wy: b.rać jeden punkt. Poprzednio -:vy-
obowiązkowy udr.iał. daJe aby. B_zt~ra zd?lała ?._rzerw~c grali krakowianie w stosunku 2:0. 

Zgloszenia będą przyjmowane do , ten zw?'c.ę~k1 poc~od .. SZ;Koda, ze Gward:a ze Szczcc:na będzie ..1si-
dnia 14 bm. I mecz medz1elny z?1egn;e się ~ me- łowala koniecznie po_k~nać Kol~ja-

- Po twoim Uście, w którym za­
groziłeś mi zerwaniem zaręczyn 
chciałam się rzucić z tego balkonu! 

A dlaczego się nie rzucilaś1 
Bo ·było za wysoko! 

J eclnoczcśnie sekretariat klubu za. 1 cz?m ŁK~ ~ło~marza z Kole1arza- rza z Ostrowa. Cz_y l~J się to uda 
wiadamia wszyst!dch czło~ków, że l nu poznansktm1. I - zobaczymy w niedzielę. 
ostat.eczne przereJestrowame upływa Dziol ołicf-oln„ .f:..OZB 
z drnem 30 bm. ~ 

Sekretariat czynny codziennie 
wyjątkiem sobót od godz. 17-ej 
godz. 19-ej. Komunikat Zarządu Nr 2 

1. Następujące kluby zostały skre-

od Red~k • • l ślone z listy członków za nieprzeja.­
~ CJl •• " wianie działalności: 

Wskutek niedopatrzenia' korekty w KS ZMP „Zryw" - Pabianice. 
ostatniej wypowiedzi na temat u- 2. Upomnienia udziela się następu-
chwały Biura Politycznego KC PZPR jącym klubom, wykazującym mało 
w sprawie wychowania fizycznego i ożywioną działalność: 
sportu, zamieszczonej w numerze WZKS W elna - Łódź 
niedzielnym - opuszczony został SPóJNIA-Solidarność - Lódź 
podpis autora tej wypowiedzi: pre- RKS Korab - Piotrków 
ze!"a ł,OZB. ob. Ejmego. WZKS Naprzód - Ruda Pabian. 

Za niedopatrzenie to przeprasza- WZKS Włókniarz - Zgierz 
my Czyteln!ków i Autora. Z-S „Gwardia" - Łódź. 

3. Zawodnik Borowski (Com;,ordia, 
Piotrków) ukarany został 1-miesięcz 
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem 
kary na przeciąg 6 miesięcy za de­
monstracyjne opuszczenie ringu 
przed ogłoszeniem werdyktu sędziow 
skiego. Niski wymiar kary ferowany 
został wskutek dotychczasowego nie­
nagannego zachowania zawodnika. 

Przewodniczący: 

(- ) E. Ejme 
Sekretarz: 

(- ) J. Janiszewski 

O mistrzostwo drugiej ligi grupy 
południowej odbędą s:ę następują­
ce mecze: 

Baildon - Gwardia (Kie1ce) '.2:1). 
Naiprzód - Polonia (Przemvś1) 

(3:1). 
Skra (Częstochowa) - Chełmek 

'.4:2). 
Górnik (Radlin) - Tarnovia (2:1). 
Polonia (Swidn.) - Pafawag (0:2). 
Wynik: podane w nawiasach ze-

społy uzyskały w pie-rwszej rundzie 
S'POtkań. 
· NajciekaWiej zap°'viada się meez 

Górnik z Tarnovią. 

G li'. O !l 
Organ 11'.ódzltlego Komitetu I Wo.!e­
wódzkirgo Komitetu Polsltlej Zjedno· 

czoneJ Partii Rohotnfczej 

R" dag ule: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Te I~ for> :<r: 
!i.edak•or naczelny 
Zastępca rPd nacz.-!nego 
S.:?kretarz Odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
2\S-23 
219-05 
254- 25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 2l9-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowo 264-21 

Dział ekonomlczn:r 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I li 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Kol port at. 
t.ó<lt, Piotrkowska 70, tel.,.f!i2-22 
Administracja 2~0-42 
C.zlał ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 65 

tel. 1 ll-50 i llł--75 

Wydawca RSW „Prau.". 
Adr. Red.: Ł6dż, Piotrkowska H, Ul p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSlV „Prasa" 

Łódź, ul. żwirki 17, tel. Z06·42. 

D-06545 

W. Ażaiew 285 

Daleko od Moskwy 
zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je na Daleki Wschód. 

Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a mistępnie wygłasza w klubie. prze­
mówienie i wręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na zakup samolotu. Później daje listonoszowi list 
do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 

Wielki Naczelnik, Brodaty Inżynier i Młody Alosza 
zuli.:.vli się do mo1za. Olbrzymia przestrzeń wodna leża­
ła przed nimi. -

- Waszych nie chcę, dawałem słowo dziadkowi - tyl­
ko swoja zapałka posyłać. 

Na oddalonej wyspie tryska zimą ropa. Tryska w gó­
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin - powiedział Wielki Naczelnik. 

Puścili na wodę traktor - utonął. Puścili auto - uto­
nęło_ Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę - omal nie 
poszła na dno. W jaki sposób dociągnąć rurę do wyspy? SW!T (Bałucki Rynek 2) 

„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 I 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 

Prezent Makara przybył do osady Myłwo. Ucieszył się 
Gibelka, przeliczył wszystkie zapałki, ani jednej nie prze­
puścił, żadna nie wypadła. Włożył z powrotem do pudeł· 
ka i schował. \Vidzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret 
Makara, wycięty z gazety. Obok na półeczce stały trzy 
pudełka. W każdym pudełku pięćdziesiąt zapałek - to 
znaczy, że stu pięćdziesięcii+ Niemców poszło precz ze 
świata. Bardzo dobrze. Zuch z Makara! 

Aleksy - inżynier Kowszow - leży na ziemi obok 
Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy­
tał sporo baśni, widział baśnie wystawione na scenie, a le 
nigdy mu się nie przytrafiło, żeby je widział, słyszał 

i sam w nich brał udział. 

Stali we trzech nad morzem i rozmyślali. Młody Alo­
sza legł na ziemię i martwił się i biadał: 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY _ Sienkiewicza 40 -
„Kariera" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

Dziadek Gibclka udał się do przewodniczącego: 
- Zbieraj, Nikiforze, iudzi - odpiszemy Makarowi 

na list. 
Niwchowie w klubie przemawiali, wszystko zostało 

zapisane i w ton sposób ułożono list do Makara. Mężczy­
źni i kobiety sldadali pieniądze na samolot. Jedni dawa­
li pieniędzmi, inni skórkami. Jeszcze trochę pieniędzy -
a będzie trzeci samolot. A list pofrun:ił do Makara l1'l 
front: „Dziękujemy za prezent, dziękujemy. Czekamy na 
więcej„. Bij Niemców„." 
Widział to - jak ilustrację do baśni, którą śpiewano 

czystym, jasnym i wesołym głosem. 
AlcKsy - Makar na f10ncie poluj ~ 11a fryców, wkłada 

Druga pieśń - to baśń o Brodatym Inżynierze. Ale­
ksy ujrzał Beridzego i cieszył sic za niego: „Ot, Jerzy, 
jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśń. Niepo­
trzebnie mart\viłeś się, że sprawy nasze pozostaną nie­
znane". 

Dalej baśń mówiła o Wielkim Naczelniku i o Młodym 
Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Bcridzego i si·2bie 
samego. 

„„.V/szyscy trzej odważnie \veszli do tajgi - i tajga 
otwurla przed nimi swoje podwoje. Niedźwiedź, tygrys 
i wszystkie zwierzęta uciekły. Wielki Naczelnik, Broda­
ty Inżynier i Młody Alosza szybko posuwali się naprzód 
i łamali las - a tam~ gdzie stąpnQli - wyrastała dro­
ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc tn1ktor i ciągnął wiel­
ką żelazną rurę. Była czarna i długa - jeden koniec 
sterczał na ziemi, a drugiego nie było widać, gdyż opie­
rał się o niebo. 

' 

Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną pornszać się samoloty. Co zrobić? 

Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: - Pragnę wam 
dopomóc! 

Ucieszył się we śnie Aleksy: 
- I Karpow zjawił się w baśni: witaj, Iwanie Łukiczu ! 
,„„Dc1~:y Nar:~elnik pcwieJział: 

- Płyńcie wszyscy trzej do wyspy .. Niech Brodaty In­
żyr.' '.: 1' wskazuje u ·ogę, odpiera fale. Niechaj Młody 
Alosza i Rybak ciągną rurę. Ja zaś pozostanę n a brzegu 
i będę j:ci popychał. PlyfrcH ,;•vl.ciej, spieszcie się, n a 
froncie mtfta jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po­
cieknie wzdłuż rury, zacznę strzelać, abyście usłyszeli„." 

Byli już w pobliżu wyspy, g·dy napadła na nich wielka 
ryba. Brodaty Inżynier zaczął z nią walczyć, ale nie mógł 
sobie dać rady„. 

(D. c. n.). 


